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O d b u d o w a  S zc ze c in a
R ok u b ie g ły  możemy śmia

ło  nazwać „Rokiem zwycię
stwa pracy“. N ie w ie lu  b y ło  
lu d z i w  Polsce, k ió rz y  na 
p rogu  ro ku  ubiegłego w ie rz y 
l i  w  planowane przez Rząd 
inw estyc je . Pesym iści uważa
li, że 9-cio m iesięczny pań
s tw o w y p lan  in w e s ty c y jn y  na 
1946 rok, usta lony ja k o  eks
p e rym e n ta ln y  p lan  odbudo- 

'.w y gospodarczej d la  opraco
w ania w ie lk iego  p lanu  T rz y 
la tk i Gospodarczej, je s t fan
taz ją  i  propagandą. Tym cza
sem na podstaw ie rea lnych  
c y fr  okazało się, że gospodar
ka p lanow a nie je s t chim erą 
dok tryne rów , ale rea lnym  
fundam entem, na k tó ry m  
oprzeć m ożemy z ca łym  zau
fan iem  nasz b y t i nasze ju 
tro .

S p rób u jm y  naszkicować w  
.skrócie w y n ik i dotychczaso
w e j naszej p racy  p rz y  odbu
dow ie Szczecina i  przedsta
w ić  opracowane zamierzenia. 
Jia okres la t 1947 — 1949.

ja k k o lw ie k  Szczecin n ie 
je s t zniszczony w  tym  stop
n iu  ja k  W arszawa i  Gdańsk, 
to je d na k  w ed ług  przeprow a
dzonej w stępne j s ta tys tyk i 
-zniszczeń w o jennych , ogó lny 
obraz stopnia zniszczeń zabu
dowań m iasta w yraża  się w  
45 procentach.

Poza zniszczeniam i b ud yn 
ków , w szystkie  m osty przez 
O drę  i  je j  d e lty  zosta ły w  zu
pełności zniszczone, a w ięc

ko le jow e, drogowe, państwo
we i  t. zw. m ie jsk ie .

Szczecińska D y re k c ja  O d
budow y rozpoczęła swą p ra 
cę w  IY -ty m  kw a rta le  1945 r.

W  okresie tym  odrem onto
w a liś m y  d la w szystk ich  U rzę
dów Państwowych potrzebne 
pomieszczenia b iu row e, z b ra 
k u  m ie jsca w ym ien ię  ty lk o  
n ie k tó re :

1) gmach U rzędu W o je 
wódzkiego o kuba turze  
120.000 m3 kosztem oko
ło  20 m ilio n ó w  złotych,

2) budynek Sądu O kręgo
wego,

3) gm achy M i l ic j i  O byw a 
te ls k ie j i  U rzędu Bez
pieczeństwa,

4) około  35 b ud yn ków  d la 
szkól powszechnych i  
średnich,

5) gm achy 3-ch szp ita li,
6) odrem ontow aliśm y i  od

da liśm y do u ż y tk u  po

nad 1.000 m ieszkań dla 
p racow n ików  państwo
w ych  i  fizycznych.

Poza ty m  u m o ż liw iliśm y  
uruchom ienie  M ie jsk ich  Za
k ła d ów  Użyteczności P ub licz 
ne j, ja k  W odociągi, K a n a li
zacja, Gazownia, T ram w aje , 
Rzeźnia, ZOM  itd .

W  toku  odbudow y je s t w ia 
d u k t żelazno - be tonow y łą 
czący centrum  Szczecina z 
dzie ln icą  Pogodno.

W reszcie w yko n a liśm y  sze
reg robót porządkowych, ja k  
usunięcie gruzów  z a r te r ii ko 
m u n ikacy jnych , rozb ió rka  do
m ów zagrażających bezpie
czeństwu publicznem u i  ca ły  
szereg innych  robót, k tó rych  
niesposób tu  w y liczyć .

Na w ykonan ie  tych  prac 
zuży liśm y w  tym  okresie cza
su następujące k re d y ty :

w  tysiącach

1) N orm alne k re d y ty  in w e s tycy jn e  z
M in is te rs tw a  O d b u d o w y ......................zł. 100.000.—

2) K re d y ty  specjalne z D e le ga tu ry  Rządu
dla Spraw W y b rz e ż a ...............................ZŁ 51.000.—

3) K re d y ty  in w e s tycy jne  z M in . Ziem
O dzyskanych na szp ita ln ic tw o  i  szko
ły  (9.500 +  6.000) = . . . . . . ............ zł. 15.500.—

zł. 166.500.—

Poza tym  rozprow adzony został k re 
d y t B. G. K. na akc ję  m ieszkaniow ą . żł, 9.000.—

Ł ą c z n i e :  zł. 175.500.—
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W yd a je  się, że gospodaro
w a liśm y  ty m i k re d y ta m i dob
rze i  celowo, a lbow iem  fa k 
tem  jest niezaprzeczalnym , że 
w szystk ie  w ładze i  u rzędy 
państwowe i  samorządowe 
m ają  należyte pomieszczenia, 
115.000 ludność Szczecina ma 
odpow iednie m ieszkania i  jes t 
zaopatryw ana w  wodę, św ia
tło  i  gaz, kana lizac ja  fu n k c jo 
nu je , tra m w a je  ku rsu ją .

Zauważyć należy, że w  o kre 
sie ubiegłego ro ku  za ludnienie  
Szczecina w zrosło  z 20.000 do
115.000.

Zbędnym  b y ło b y  udowod- 
n ianie, że Szczecifl. z O drą  
je s t obok Gdańska i  G d yn i 
trzec im  g łów nym  punktem  
oddechowym  odrbdzonej P o l
ski.

Tą w łaśn ie  drogą będzie 
mogła odrodzona Polska, n ie 
ty lk o  ro ln icza, lecz i  p rzem y
słowa w ysy łać  w  św ia t sze
ro k i sw ój w ęg ie l oraz surow 
ce i fa b ry k a ty  naszego prze
m ysłu.

T a k  ja k  Gdańsk jes t k lu 
czem do W is ły , ta k  Szczecin 
je s t k luczem  do O dry .

K to  jes t gospodarzem w  
Szczecinie i Św inoujściu, ten 
panu je  nad dorzeczem O dry , 
a ty m  samym nad całością 
Ziem Zachodnich.

N ie  jes t w ięc p rzypadkiem , 
że na odbudowę i  prace inw e
s tycy jn e  dokonyw ane w  
Szczecinie i  na jego zapleczu 
skierowane są oczy całego na
rodu, a naw et zagranicy, k tó 
ra  bacznym  okiem  obserwuje, 
czy i  ja k  da jem y sobie radę z 
odbudową zniszczeń w o je n 
nych i  z zagospodarowaniem 
odzyskanych terenów.

Jeżeli chodzi o rzu t oka na 
nasze zam ierzenia w  okresie 
T rz y la tk i Gospodarczej, to 
zda jem y sobie sprawę, że cze
ka nas praca poważna, a za
razem n ie ła tw a, n ie m n ie j jed 
nak  m am y praw o, na podsta
w ie  dotychczasowych prac 
wstępnych, z ufnością i  w ia rą  
patrzeć w  nadchodzący now y 
okres pracy.

W ie rzym y, że na w zniesio
nych w łasnym i s iłam i funda
mentach polskości zbudu jem y 
gmach, w  k tó ry m  spoko jn ie  i 
w ygodn ie  żyć będą P olacy w  
Szczecinie.

R ok 1947 będzie w łaśc iw ie  
p ie rw szym  rok iem  p lanow e j
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pracy w  ramach ogólno-pań- 
stwowego P lanu  Gospodar
czego.

N a jw ię kszy  nacisk w  okre 
sie T rzy le tn iego  P lanu  O dbu
dow y zam ierzam y w yw rzeć  
na akc ję  m ieszkaniową, a to 
ze w zg lędu na oczekiwane 
zw iększenie ilośc i m ieszkań
ców m iasta Szczecina, D ęb ią  
i  Św inoujścia.

W  Szczecinie na p rz y k ła d  
oczeku jem y zwiększenia iloś
c i m ieszkańców z 115.000 osób 
do 180.000 w  ro ku  1947. Zaś do 
końca ro ku  1949 oczeku jem y 
za ludn ien ia  do 250.000 osób.

P rz y jm u ją c  nawet, że 50% 
zapotrzebowania m ieszkań po
k r y ją  inne in s ty tu c je , ja k  
fu n kc jo n u ją ce  ju ż  spraw nie 
Szczecińska Spółdzie ln ia  M ie 
szkaniowa, Zarząd Miasta, 
Przem ysł, wreszcie in ic ja ty 
wa p ryw a tna  — należy się l i 
czyć z koniecznością p rzygo
tow an ia  m ieszkań d la  sfer ro 
botn iczych  i  p racu jące j in te l i
gen c ji d la  około  70.000 osób, 
z tego w  ro ku  1947 Ąja 30 t y 
sięcy osób. P rz y jm u ją c  2 oso
b y  na jedną  izbę, dochodzi
m y  do c y fry  35.000 izb, k tó 
re trzeba będzie odrem onto
wać w  okresie 3-ch la t, z cze
go w  ro ku  1947 —  około 12 
tys. izb. W  konsekw enc ji 
w zrostu  ilośc i m ieszkańców 
miasta, autom atycznie  w ysu 
wa się na p ie rw szy p lan  ko 
nieczność dalszych prac re 
m ontow ych i  in w e s tycy jn ych  
w  M ie jsk ich  Zakładach U ży
teczności P ub liczne j ja k  W o
dociągi, Gazownie, T ram w a je  
i  Autobusy, Rzeźnia, H ale 
Targow e itd . Równocześnie 
za jdz ie  konieczność prac re 
m ontow ych  i  odbudow y bu
d ynkó w  szkół wyższych, śred
n ich  i  powszechnych ze szcze
gó lnym  uw zg lędn ien iem  szkol
n ic tw a  wyższego, a to : A ka 
dem ii H and lu  Zagranicznego, 
P o lite ch n ik i w zg lędn ie  W yż 
szej S zko ły  In ż y n ie ry jn e j o- 
raz A kadem ii M o rsk ie j. Z ko 
le i poważną pozyc ją  a k c ji od
budow y za jm ie  szp ita ln ic tw o, 
a w  szczególności: ko n tyn u o 
wanie rem ontu nowoczesnych 
gmachów szp ita lnych  P.C.K. 
na tzw. Górce Lube lsk ie j, za
bezpieczenie b ud yn ków  szpi
ta lnych  p rz y  A l. Powstańców 
na Szpita l Zakaźny, wreszcie 
rem ont Szpita la  tymczasowe

go p rz y  u l. A rk o ń s k ie j i  Szpi
ta la  dziecięcego p rz y  u l. Ja
g ie llońsk ie j.

* P lan in w e s ty c y jn y  p rze w i
du je  ponadto:

a) zabezpieczenie i  odbudo
wę n ie licznych  zresztą bud yn 
kó w  zabytkow ych  o znacze
n iu  h is to rycznym  ja k  Zamek 
P iastowski, s ta ry  ratusz i  k i l 
ka  kościo łów , w  tym  Św. Jana 
i Św. Jakuba.

b) dalszy rem ont i  odbudo
wę b udynków  d la  w ładz i  u- 
rzędów państw ow ych i  samo
rządowych.

c) rozb ió rkę  dom ów i  ru in  
grożących bezpieczeństwu pu
blicznem u.

d) dalsze usuwanie gruzów  
poza obręb miasta.

e) dokończenie budow y mo
stu nad to ram i k o le jo w y m i 
p rz y  u l. M ick iew icza.

f) rem ont je zd n i i  chodn i
ków .

g) poza tym  w s ta w iliśm y  
do p lanu  pozycję  na ro b o ty  
n ieprzew idziane, k tó re  w  
zw iązku  z szybk im  rozw ojem  
miasta n ie w ą tp liw ie  się w y 
łon ią  ja k :  b u d y n k i organiza
c j i  społecznych, p a r t i i p o l ity 
cznych, hala sportowa d la  ak
c j i  W F  i  PW, wreszcie n ie 
przew idziana  w  czasie opraco
w yw a n ia  p lanu  rozbudowa 
R ad iostac ji Szczecińskie j do 
m ocy 10 KW .

O sobny dz ia ł stanow ić bę
dzie zapoczątkowanie odbudo
w y  n a jb a rd z ie j zniszczonej 
d z ie ln icy  p o rto w e j, a to w  
zw iązku  z n ie w ą tp liw y m  
prze jęciem  w łaściw ego p o rtu  
od W ładz R adzieckich ju ż  w  
n a jb liższym  czasie. Za jdzie  tu  
napewno potrzeba w yko n a 
n ia  na razie k i lk u  now ych b lo 
kó w  na pomieszczenie b iu r  u- 
sług p o rtow ych  i  na m ieszka
n ia  d la  p racow n ików  tych  in 
s ty tu c ji.

Sprawą odbudow y samego 
p o rtu  za jm ie  się oczyw iście 
BOP. SDO opracow u jąc p lan  
in w e s ty c y jn y  w  lecie ub. ro 
k u  b y ła  skrępowana zakreślo
n y m i z g ó ry  ram am i p od yk to 
w a n ym i przez w ładze cen tra l
ne (M in iste rstw o O dbudow y 
i  CUP), w szystk ie  w ięc w yże j 
podane dezydera ty  n ie  m og ły  
być  z n a tu ry  rezczy w  ca łe j 
p e łn i uwzględnione. N ie  
m n ie j je d na k  znaczna w ię k -



szość z n ich  znalazła sw ó j w y 
raz w  p ro jekc ie  planu.

Szczecińska D y re k c ja  O d
budow y liczy , ta k  ja k  to zre
sztą m ia ło  m ie isce w  ro ku  
1 QJ-6, że oko ło  50°/o norm alne
go budżetu M in is te rs tw a  O d
budow y o trzym a z D e lega tu 
r y  Rządu d la  Spraw  W yb rze 
ża, k tó ra  w  ub ieg łym  okresie 
budżetow ym  okazała się o l

b rzym ią  pomocą w  a k c ji od
budow y Szczecina i  okolic, nie 
odm awia jąc n ig d y  pom ocy w  
momentach najcięższych, k ie 
d y  zdawało się, że ju ż  zn i
kąd  ta pomoc nie nadejdzie.

W  skrótach cy fro w ych  nasz 
p lan  in w e s ty c y jn y  na okres 
trzech la t przedstaw ia się na
stępująco :

3 lata  tok 1947 w  tys.
1. - B udow n ic tw o  m ieszkaniowe . . 384.000.—
2. „  szkolne . . . .  106.000.—
3. ,, s łużby zd row ia  . 45.000.—
4. ' „  gmachów M in is t.

Bezpiecz..................... 19.000.—
5. „  innych  gmachów

rządow ych ja k  sądownictwo, 
s łużby skarbow ej, op iek i społe
cznej i  in nych  . , 45.000.—

6. B u d y n k i organ, społ i p o łit. . . 10.000.—
7. M ie jsk ie  Zakł. U żyt. Publ. i  K o 

m u n ik a c ji .........................................  79.000.
8. Zabezpieczenie bud o w li, zabyt

kow ych   .........................................  23.000.—
9. Zabezpiecz, b u d yn ków  przed

zniszczeniem . ...............................  13 000.
10. R ozb iórka  i  prace porządkow e . 119-000.-
11. R oboty  mostowe i  u liczne . • ■ 37.000.
12. R oboty  inne i n ieprzew idziane . 285.000.—
13. O dbudowa D ęb ią  i  Św inou jścia  . 200.000. •

R a z e m  .1.365.000.—
Poza tym  na akc ję  budow n ic
tw a  m ieszkaniowego p rze w i
dz iany je s t k re d y t bankow y 
na ro k  1947 . . . . . . . .

Razem na ro k  1947 . .

102 .00 0 .—
37.000. —
10.000. —

5.000.—

19.000. —
3.000. —

23.000. —

9.000. —

13 000.—
28.000. —
11 .000 .—  
15 000 —
50.000.—

325.000.—

1 0 0 .00 0 .—

425.000.—

W  końcu s tw ie rdz ić  w yp a 
da, że p lan  in w e s ty c y jn y  o- 
pracow any przez S. D . O. n ie 
jes t ani m aksym alny ani m i- 
m alny, jes t on w ypośrodko- 
waniem  rea lnym  m ożliw ości 
państw ow ych i  dlatego zda
niem  naszym ma poważne 
szanse re a liza c ji.

L ic z y m y  na to, że nasze 
władze centra lne docenią 
należycie znaczenie Szczecina 
i  ja ko  pierwszorzędnego p o r
tu  i  ja k o  bastionu polskości 
na zachodnich rubieżach Pań
stwa.

L iczne kon fe renc je  odbyte 
z czynn ikam i m ia ro d a jn ym i 
da ją  nam tego dowody.

R ea lizacja  zakreślonego tu  
szkicowo p lanu  ściśle się w ią 
że z p rzyznan iem  potrzeb
nych k re d y tó w  i  te rm in o w ym  
ich przekazyw aniem , co n ie 
s te ty  n ie  zawsze m ia ło  do
tychczas miejsce.

N ie  po trzebu ję  w y ja śn ia ć  
ja k ie  to niepożądane i  u je m 
ne pociąga za sobą konse
kw e n c je  w  naszej dziedzin ie  
pracy.

ę jjU L . c M o / i  « ¿ u u tA

Rola dróg w odnych w  rozwoju portów morskich
Nasze dow ojenne d ro g i w o 

dne b y ły  złe, b y ły  zby t p ry 
m ityw n e  i  zb y t „n a tu ra ln e “ , 
b y  m og ły  być  pow ażn ie j t ra k 
towane w  ogó lne j gospodarce 
państw ow ej ja k o  sz lak i k o 
m un ikacy jne .

S ta tys tyka  w yka zyw a ła  
5.800 km  dróg wodnych, ale 
ich  Stan i  stopień w yko rzys ta 
nia, w  po rów nan iu  z naszym 
sąsiadem ząchodnim w y ra ża ł 
się stosunkiem  ja k  1 : 60.

P rzyczyną  tego stanu b y ła  
w  p ie rw szym  rzędzie zanie
dbana spuścizna po zaborcach, 
następnie n iezby t pom yślne 
w a ru n k i finansowe i  gospo
darcze państwa w  okresie 
m iędzy w o jn am i św ia tow ym i, 
ą w  końcu  b ra k  należytego

zrozum ienia  u  czynn ików  de
cydujących .

L iczne in te rpe lac je , uchw a
ły , m em oria ły  i  a r ty k u ły , po
parte  obfic ie  danym i s ta ty 
s tycznym i i k a lk u la c ją  ren 
tow ności dróg w odnych  za
gran icznych pozostaw ały bez 
w y n ik u , gdyż n ie  rozporzą
dza liśm y w  ośrodkach p ro 
d u kcy jn ych  żadną odpow ied
n ią  do p rzy ję c ia  choćby czę
ści transpo rtów  masowych 
drogą wodną, b y  p ra k tyczn ie  
udow odnić je j  rentowność.

Ze zrozum ia łych  w ięc 
w zględów  na p lacu  pozosta
w a ła  i  dom inow ała bezkonku
re n cy jn ie  k o le j, k tó ra  zdo
byw szy sobie w  po łow ie  19-go 
stulecia w stępnym  bojem , 
swą pozycję, stanęła odrazu

na wysokości zadania, a opie
ra ją c  się na w łasnych stałych 
i  pew nych dochodach zapew
n iła  sobie dalszy, niezależny, 
szybk i ro zw ó j zarówno w  ru 
chu w ew nętrznym  ja k  i  w  
transporc ie  tranzy tow ym .

P aradoksalnym  może się 
wydać, że ten w łaśn ie  n a j
g roźn ie jszy  ja k o b y  k o n ku 
ren t dróg wodnych, n a jle p ie j 
o rie n tu je  się w  m ożliwościach 
i  rentow ności dróg wodnych, 
pop ie ra ł stale (jednak nieste
ty  ty lk o  m ora ln ie) potrzebę 
ich rozbudow y. B ra k  dobrych  
dróg w odnych daw ał się szcze
gólnie odczuć k o le i p rz y  w y 
ko nyw an iu  masowego tra n 
sportu  w ęgla eksportowanego 
z Górnego Śląska do naszych 
po rtów  m orskich. D la  umoż
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liw ie n ia  konku row an ia  z w ę
glem zagranicznym , przew o
żono tonę po 4 z l , gdy ta ry 
fa norm alna w ynos iła  18 zł 
od tony. O ja k  poważne tu  
chodziło n iedobory  w  gospo
darce finansow e j ko le i św iad
czy fak t, że w ęg ie l eksporto
w y  s tanow ił około 35°/o ogó
łu  tow arow ych  przewozów 
ko le jow ych . U b y te k  w p ły 
w ów  p o k ry w a ł w ew nę trzny  
transpo rt tow arów  miesza
nych, g łów nie  p ro du k tów  ro l
nych. W  rezu ltac ie  za b ra k  
dróg w odnych, u m o ż liw ia ją 
cych tan i transpo rt masówki, 
m usia ło za przewóz węgla 
eksportowego p łac ić haracz 
nasze ubogie przedw ojenne 
ro ln ic tw o , oraz masy p ra cu ją 
ce ja k o  konsum ent jego w y 
tw o rów .

Obecnie na sku tek zm iany 
gran ic  P o lsk i posiadam y ogó
łem  4.800 km  dróg wodnych, 
w  tym  3.770 km  rzek na tu 
ra ln ych  i 1.030 km  dróg 
sztucznych. Ilościow o o 1000 
km  m n ie j n iż  przed w o jną, 
lecz jakościow o bez po rów 
nania lepszych, gdyż odstą
p iw szy  2.245 km  n ieregu low a- 
rzek żeglownych i  615 km  
m ity w n y c h  dróg sztucznych, 
uzyska liśm y w  to m iejsce 630 
km  dobrze uregu low anych  
rzek żeglugowych i  615 km  
odpow iednich dróg sztucz
nych. D z ię k i przesunięciu 
gran ic  znaleźliśm y się w  po
siadaniu 2-ch poważnych sy
stemów w odnych, z k tó ry c h  
jeden (Odra) wym aga g łów 
nie ty lk o  wyposażenia w ja -  
b o r p ływ a ją cy , i  usunięcia 
w ra kó w  zawalonych mostów, 
d ru g i zaś (W isła) w praw dzie  
jeszcze w  p ry m ity w n y m  sta
n ie i  w sku tek  tego zepchnię
ty  na d ru g i p lan  ma jednak  
o w ie le  pom yślnie jsze w id o k i 
ro zw o ju  n iż  przed w o jną .

O D R A

W zględy gospodarcze w y 
magają, b y  inw estyc je  w  p la 
nach — k ró tk o  — i  d ługo fa lo 
w ych  b y ły  podejm owane w e
d ług  k ry te r ió w  szybkości 
e fektu  p rodukcy jnego ; d la te 
go też w  p ierw sze j ko le jn o - 
ści, a w ięc w  okresie n a jb liż 
szych 3-ch la t uw zględniona 
została Odra, k tó ra  po usu
n ięc iu  szkód w o jennych  i  w y 
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posażeniu w  b ra k u ją c y  tabor 
w  k ró tk im  stosunkowo czasie 
może być doprowadzona do 
wymaganego od g łów nych  
d róg w odnych stanu. D la  za
pew nien ia  tego zadania p rze
w id u je  się zainwestowanie w  
O drę  w  la tach 1947 — 1949 
około 5 m ilio n ó w  zło tych, z 
tego ok. 60°/o na tabor i  stocz
nie, resztę zaś na ro b o ty  bu 
dow lane i  urządzenia p rze ła 
dunkowe.

W  szczególności obecny ta 
bo r transportow y, obe jm u ją 
cy 207 barek o łącznym  tona
żu 65.000 ton i  31 ho low n ikó w  
o m ocy 10.400 K M  pow iększo
n y  ma być o 1000 barek o to 
nażu 380.000 ton i  o 120 ho
lo w n ik ó w  o m ocy 40.000 KM, 
tak, że po zrea lizow an iu  p ro 
gram u rozporządzać będzie
m y  w  ro ku  1950 tonażem oko
ło  450.000 ton i  mocą h o low 
niczą około 50.000 KM . Na
stępnie program em  objęta  
jes t rozbudowa odrzańskich 
zb io rn ików  re tensy jnych , k tó 
rych  pojemność obecną w y 
noszącą 172 m3 pow iększy się 
do 338 m 3, co u m o ż liw i zw ię k 
szenie m in im a lnych  g łęboko
ści tra nzy to w ych  do 1,40 m, a 
ty m  samym podniesienie w  
ro ku  1950 zdolności p rzew o
zow e j O d ry  o 20%.

Jeżeli za ins ta lu jem y w  do
da tku  przew idziane w  p ro 
gram ie 19 dźw igów  7,5 tono
w ych  z tego 5 w  portach ślą
skich na Odrze a 14 w  Szcze
cinie, oraz zw iększym y e fekt 
sprawności transportu* w od 
nego przez w prow adzen ie  cen
tra ln e j dyspozyc ji taborem, 
należy* się spodziewać osią
gnięcia zdolności przewozo
w e j O d ry  ju ż  w  ro ku  1950 
w  wysokości 6 m il j .  ton  rocz
n ie (w obie strony).

Przez doprowadzenie zdo l
ności transpo rtow e j O d ry  do 
tego poziom u odciąży się b. 
w yda tn ie  k o le j od niedocho
dow ych masowych transpo r
tów  eksportow ych, ożyw i go
spodarkę na Z iem iach O dzy
skanych oraz dostarczy Szcze
c inow i s ilnych  podstaw roz
w o jow ych . N ie  jes t też w y 
kluczone, że bezpośrednio po 
rozbudow ie O d ry  za jm ie  
Szczecin ja k o  p o rt eksporto
w y  d la  w ęgla i  cementu 
pierwsze m iejsce, a p rz y n a j

m n ie j do czasu dokonania roz
budow y dróg w odnych sy- 
stematu W is ły , k tó ra  um ożli
w i sk ie row anie  części tra n 
sportu  wodnego ze Śląska ku  
portom  d e lty  W is ły .

Poza tym  posiada O dra  
jeszcze dalsze bardzo ważne 
d la gospodarki państw ow e j 
znaczenie, ja k ie  spowodowa
ło b y  w ykonan ie  kana łu  O d
ra — D u n a j, o tw iera jącego 
w ro ta  d la naszej ekspansji go
spodarczej w  k ie ru n k u  base
nu naddunajskiego i  k u  B a ł
kanom.

W I S Ł A

Jak ju ż  poprzednio zazna
czyłem, te pom yślne m oż li
wości rozw o jow e systematu 
O d ry  n ie ty lk o  n ie ham ują  
lecz w p rost p rzec iw n ie  stwa
rza ją  d la  W is ły  korzystne 
pe rspektyw y. W  p ie rw szym  
rzędzie 'drogom w odnym  W i
s ły  muszą p rzy jść  w  sukurs 
nasze p o r ty  Gdańsk i  G dynia , 
k tó ry c h  ro zw ó j może być 
o p a rty  na zd row e j i  ren tow 
ne j k a lk u la c ji,  a n ie  na 
sztucznie nakręcanej ko n ju n - 
k tu rze  p rz y  sta łym  zabiega
n iu  o różne u lg i, dotacje  i 
subwencje. Bez zabezpiecze
nia sobie m ożliw ości taniego 
dowozu z zaplecza tow arów  
masowych, p o r ty  d e lty  W is ły  
ograniczane b y ły b y  coraz 
b a rd z ie j do obro tów  d ro b n i
cą, co w  konsekw enc ji pocią
gnęłoby za sobą pow strzym a
nie ich rozw o ju . Podobnie 
szereg is tn ie jących  w  re jon ie  
W is ły  ośrodków  przem ysło
w ych  będzie m ia ło  znaczne 
trudnośc i w  k o n k u re n c ji z 
podobnym i ośrodkam i w  re jo 
n ie O dry , posiada jącym i b liż 
sze i  znacznie tańsze m o ż li
wości dowozu surow ców  i  od- 
wozu swych p roduktów .

W  p rzec iw ieństw ie  do p ro 
b lem u O dry , bardzo p rz e j
rzystego w  swym  szemacie 
i w  swych m ożliwościach 
rozw o jow ych , p rob lem  W is ły  
jes t zbyt skom p likow any i 
zby t duży, b y  m ógł być  w  
ciągu krótszego czasu roz
w iązany. T rudności te i b a r
dzo znaczne związane z roz
budową tego svstematu kosz
ta. zmuszają do rozw iązania  
tego zagadnienia etapami.

Na p ie rw szy p lan  ja ko  n a j
p rze jrzys tszy  w  sęw j w ażko



ści gospodarczej w ysuw a się 
do lny  bieg W is ły . Jest on na 
odcinku m iędzy ujściem  Bu
gu a ujściem  B rd y  częścią 
p ro je k to w a n e j w ie lk ie j d rog i 
w odne j Wschód — Zachód, 
do zrea lizow ania k tó re j zmu
szą nas k ie ru n k i europe jsk ich  
ciążeń gospodarczych, k tó re  
będą się stale potęgować. 
O gólną ro lę  odegra w  tym  
n ie w ą tp liw ie  w ym iana  hand
low a p ro du k tów  ro ln iczych  z 
ZSRR i p rzem ysłow ych z 
państw  zachodniej Europy, 
d la .przew ozu k tó rych  n a j
krótsza i  najtańsza droga 
przebiegałaby tranzytem  
przez teren P o lsk i szlakiem  
K is trzyń  — Bydgoszcz, Mod
lin , Brześć. Poza korzyśc iam i 
ja k ie  daw a łby  Państwu tra n 
zyt, w yko rzys ta n y  b y łb y  ten 
szlak w  szerokim  zakresie d la 
naszego własnego eksportu  i 
im portu , oraz d la masowych 
przewozów w ew nętrznych. 
O późnienie w  zrea lizow aniu  
budow y tego szlaku m ogłoby 
spowodować zaistnienie inne
go, om ija jącego nasz k ra j,  co 
b y ło b y  tru d n ym  do odrob ie
n ia  zaniedbaniem.

Pozostała część d o lne j W i
sły, a m ianow ic ie  odcinek od 
u jśc ia  B rd y  do Morza, ja ko  
ju ż  u regu low any, a Wymaga
ją c y  je d yn ie  pew ne j regu la 
c j i  uzupe łn ia jące j i  to w  do
da tku  sukcesyw nej jes t przed
sięwzięciem, stosunkowo
m n ie j kosztownym , ale dla 
p o rtó w  d e lty  W is ły  bardzo 
ważnym .

B a rdz ie j skom plikow anym  
jes t zagadnienie przekształce
n ia  środkow e j i  gó rne j W i
s ły  na drogę wodną, w zg lęd
n ie  zadecydowanie, czy o trz y 
ma .ona w  całości, czy też 
ty lk o  częściowo charakte r 
w ie lk ie j d rog i w odne j. Ta 
część W is ły  posiada ryw a la  w  
koncepc ji sztucznej d rog i w o
dnej, łączącej na jk ró tszą  d ro 
gą Śląsk z Bydgoszczą po
przez g ó rny  bieg W a rty , je 
z io ro  G opło i Noteć. Szlak ten 
znacznie tańszy w  w yko n an iu  
(o oko ło  1,3) w  po rów nan iu

ż Uregulowaniem  W is ły  nń 
odcinku  Śląsk— M odlin , skra 
ca łby  w  dodatku  połączenie 
wodne Śląsk — B rd yu jśc ie  o 
320 km, tzn. o p raw ie  40%, 
co d la Gdańska i  G dyn i m ia 
ło b y  kap ita lne  znaczenie.

, ^a  uregu low aniem  górne j i 
ś rodkow e j W is ły  przem aw ia 
znów potrzeba stworzenia 
tra nzy to w e j w ie lk ie j d rog i 
w odne j Brześć — D ę b lin  — 
Śląsk, m a jące j połączyć okrę 
gi centra lne z ZSRR z base
nem nadduna jsk im . N iezależ
nie od pod jęcia  robót regu la 
cy jn y c h  d la  u regu low ania  
gó rne j i  środkow e j W is ły  do
k u ją  obecne w a ru n k i żeglu
gowe bardzo znacznej popra
w y, na skutek p rzew idz iane j 
dalszej rozbudow y w ie lk ic h  
zb io rn ikó w  re tensy jnych  na 
karpack ich  dopływ ach W is ły , 
koniecznych zarówno d la  za
bezpieczenia d o lin y  W is ły  od 
pow odzi ja k  i d la w yzyska 
n ia  naszych zasobów s ił w od
nych d la  ce lów  energetycz
nych.

W  ja k ie j ko le jnośc i i  w  ja 
k im  rozm iarze pod ję te  będą 
ro b o ty  p rz y  rozbudow ie szla
ków  w odnych na po łudn ie  od 
d ro g i w odne j Wschód — Za
chód, zadecydują m ożliw ości 
finansowe Państwa.

W  ramach p rogram u inw e
stycy jnego na okres n a jb liż 
szych 3-ch la t, a w  każdym  
razie na ro k  1947 n ie prze
w id u je  się żadnych na w ię k 
szą skalę zakro jonych  robót.

W  ramach w ięc ograniczo
nych, ze w zględu na p rze w i
dzianą rozbudowę żeglugi na 
Odrze, k re d y tó w , położony 
będzie na W iś le  w  ogólności, 
a na je j  do lnym  h iegu w  
szczególności, g łó w ny  nacisk 
na usunięcie resztek prze
szkód żeglugowych z nu rtu , 
w yd o byc iu  pozostałego jesz
cze zatopionego taboru, oraz 
na loka lne  i  doraźne przeważ
nie ro b o ty  d la pop raw y w a
ru n kó w  żeglugowych.

R ok 1947 jes t p rze w id z ia ny  
poza tym  d la przeprowadze
n ia  p rzygotow ań do w ie lk ie j

a k c ji budow lane j na W iśle, 
uzależnionej od m ożliw ości 
uzyskania w iększych k re d y 
tów  w  1948 roku.

P rzygotow ania  te obejm ą w  
p ie rw szym  rzędzie w yrem on
tow anie i skom pletowanie ta 
boru  budowlanego i  transpor
towego, przeprowadzenie 
prób z now ym i m etodam i i  
sposobami w yko n yw a n ia  bu
d o w li regu lacy jnych , oraz 
dokończenia opracowań p ro 
je k tó w  szczegółowych. Robo
ty  te muszą być w  pe łnym  
zakresie przeprowadzone, 
gdyż od n ich zależy m oż li
wość bezzwłocznego pod jęcia  
w  najszerszym  zakresie robót 
z chw ilą  za istn ienia d la W i
s ły  podobnie ko rzys tne j, ja k  
obecnie d la  O dry , k o n ju n - 
k tu ry .

Reasumując powyższe roz
ważania odnośnie uw zg lędn ie
n ia  rozbudow y dróg wodnych 
w  ramach program u inw esty- 
cy jnego na okres n a jb liż 
szych 3-ch lat, p rzyznać nale
ży, że w ysunięcie  na p ie rw 
szy p lan systematu O d ry  jes t 
ze w zg lędu na is tn ie jące w a
ru n k i gospodarcze i p o litycz 
ne w  p e łn i uzasadnione.

M ając jed na k  na uwadze, 
że d rog i wodne ja k o  b a rdz ie j 
od każdego innego środka ko 
m un ikacy jnego^ przystosowa
ne do przewozów masowych, 
w in n y  w  znacznym stopniu 
odciążyć k o le j od n ie ren tow 
nych transportów  masowych 
(do 25% ogółu przewozów) 
s tw ie rdz ić  należy, że rozm iar 
p rzew idz ianych  w  ramach 
program u 3-letniego inw esty 
c j i  jes t zby t szczupły, a 
w sku tek  tego i zby t jedno 
stronny. Rozłożenie bow iem  
rozbudow y systematu W is ły  
naw et w  je j  na jw ażn ie jszych  
pa rtiach  na zby t d łuższy ok
res, zby tn io  u p rz y w ile ju je  
okręg i nadodrzańskie łącznie 
z portem  w  Szczecinie, ze 
znacznym uszczerbkiem dla 
w yko rzys ta n ia  m ożliw ości 
ro zw o jow ych  okręgów  nad
w iś lańsk ich  oraz p o rtó w  w  
delcie W is ły .
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Osadnictwo rybołówstwa morskiego
Przyszłe  oblicze naszego 

W ybrzeża i  możność na leży
tego w yko rzys ta n ia  m orza 
nzależnona jes t w  przew aż
nym  stopn iu  od należytego 
przeprow adzenia osadnictwa 
rybo łów stw a  m orskiego.

Państwo, prowadząc osad
n ic tw o  rybo łów stw a  m orsk ie 
go m usi dbać o w yszko len ie  
kandydatów , o zaopatrzenie 
ich  w  kon ieczny tabor, sprzęt 
ryb a ck i, w  zw iązku  z czym 
łoży  na to  fundusze w  fo r 
m ie zapomóg, k re d y tó w , u ła t
w ień  podatkow ych, m usi w ięc 
dbać o to, b y  ryb a k , k tó ry  
rozpocznie swą pracę p row a
d z ił ją  trw a le  i  sp łac ił zacią
g n ię ty  d ług  w  stosunku do 
Państwa, a w ięc  dostarczył 
ja k  n a jw ię ksze j iłośc i ry b y  
d la  celów  konsum cyjnyeh.

Z powyższego w y n ik a  k o 
nieczność oddawania osad r y 
backich  ty lk o  ty m  osadnikom, 
k tó rz y  da ją  pełną gw arancję  
w yko n yw a n ia  czynnego po ło 
w u  oraz tym , k tó rz y  z za
gadnieniem  rybo łów stw a  m o r
skiego będą ściśle zw iązani, 
ja k  n. p. szku tn icy, sieciarze, 
bednarze i  t. p.

Całość m a te ria łu  ludzkiego  
potrzebnego d la  rybo łów stw a  
m orskiego można podz ie lić  na 
3 g ru p y : p ierw sza będzie sta
now ić  ryb a kó w  łodziow ych, 
druga — ku tro w ych , trzecia  
— dalekom orskich.

W szyscy ryb a cy  da jący  
gw aranc ję  sta łe j i  w yd a tn e j 
p racy  w  ryb o łów s tw ie  m o r
sk im  p o w in n i w ieć  zabezpie
czone odpow iednie  osady z 
domem m ieszka lnym  oraz k o 
n iecznym i b udynkam i gospo
darczym i. Celem zapewnienia 
im  koniecznych d la  sam owy
starczalności p ro du k tów  ro l
nych, należy do osady p rz y 
dz ie lić  od jednego do trzech 
ha ziem i, w  zależności od je j  
jakości, aby dz ia łka  ro lna  za
bezpieczała w yp rodukow an ie  
d la  potrzeb w łasnych, p ro 
d uk tó w  ro ln ych  i  ogrodow iz- 
n y  oraz u trzym an ie  inw en ta 
rza.

P rzy  doborze osadników  r y 
backich  — b ra n i są pod uw a
gę przede w szystk im  ryb a cy
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słodkow odni, je z io ro w i i 
rzeczni, obzna jm ien i ju ż  z r y 
bołów stw em  w praw dz ie  na 
innych  zasadach i  metodach 
pracy, n ie m n ie j je d na k  w c ią 
gn ię tych  w  tw a rde  w a ru n k i 
p racy. M a te ria ł ten po odpo
w iedn im  przeszkolen iu  da 
dobrego ryb a ka  m orskiego. 
Następnie zaś żo łn ierze zde
m ob ilizow an i, oraz re p a trian 
ci i  przesiedleńcy, chcący p ra 
cować w  ryb o łów s tw ie  m o r
skim.

Zagadnienie osadnictwa w  
ryb o łów s tw ie  m orsk im  łączy  
się z zagadnieniem ro d z in y  
ryb a ck ie j. S tw ie rdz ić  należy, 
że osadnik, os ied la jący się na 
now ym  teren ie  z rodziną, da
je  daleko w iększą gw arancję  
pozostania p rz y  p racy  an iże li 
osadnicy samotni. W y p ły w a  
to w  p ie rw szym  rzędzie z 
c ię żk ie j p racy  rybaka, o k tó 
rego w szystk ie  po trzeby ży 
ciowe stara się jego rodzina, 
dopomagając m u jednocze
śnie p rz y  w yk o n y w a n iu  p ra 
cy przez naprawę sprzętu r y 
backiego, sprzedaż ry b y  i  t. p., 
a n ie jed n ok ro tn ie  cz łonkow ie  
ro d z in y  u zupe łn ia ją  załogę 
ło d z i w zg lędn ie  ku tra . Rybak, 
w ciąga jąc cz łonków  ro d z iny  
do p racy  w  rybo łów s tw ie  
szko li w  ten sposób przyszłe  
poko len ie  do p racy  w  ry b a 
ctw ie.

W  począ tkow ej fazie p racy  
zw iązane j z osadnictwem na 
Ziem iach O dzyskanych w  r y 
bo łów stw ie  m orsk im  b ra n y  
b y ł pod uwagę, ja ko  element 
in s tru k to rs k i ry b a k  — N ie 
miec, w  zw iązku  z czym  sta
w i ano w n io sk i re p a tr ia c ji r y 
baków  — N iem ców w  ostat
n im  te rm in ie . T eoria  ta oka
zała się z g ru n tu  fałszywa. 
O kazało się, że ryb a cy  N iem 
cy  w p ły w a ją  szkod liw ie  i  ha
m ująco na ro zw ó j osadnictwa 
rybo łów stw a  m orskiego.

W obec czego, przyśpieszo
no re p a tria c ję  ryb a kó w  N iem 
ców, celem zmuszenia osad
n ikó w  do na tychm iastow e j 
czynne j p racy  w  rybactw ie .

W  zw iązku  z b rak iem  odpo
w iedn ich  fachowców Pola
ków, od re p a tr ia c ji te j na ra 

zie w y łączen i są N iem cy: 
szku tn icy, sieciarze, bednarze, 
specja liści p rze tw órstw a  ko n 
serwowego.

W arunk iem  odbudow y i 
ro zw o ju  rybo łów stw a  m o r
skiego jes t trw a łe  zw iązanie 
odpow iedniego elem entu ludz
k iego  z W ybrzeżem  i  zawo
dem ryback im . Chcąc te pod
stawowe zadania w ykonać  w  
ja k  najszybszym  czasie, m u
s im y zapewnić kandydatom  
w łasny  w arszta t p ra cy  i  m i
n im alne po trzeby  d la  egzy
s tenc ji ryb a ka  i  jego rodz iny . 
W  zw iązku  z pow yższym  na
leży tabor, a w ięc łodzie i  
k u tr y  stanowiące w arsz ta ty  
p racy  d la  rybo łów stw a  p rz y 
brzeżnego i  ba łtyck iego  ja - 
koteż sprzęt ry b a c k i p rz y 
dzie lać do u ży tkow an ia  po
szczególnym osadnikom  - r y 
bakom, lub  też s tw orzonym  
przez nich spółdzie ln iom  p ra 
cy i spółkom  pracy.

P rzydz ie len ie  tabo ru  i  
sprzętu rybackiego, stano
wiącego własność S karbu 
Państwa —  przedsiębiorstwom  
handlowym nie pow inno  mieć 
m iejsca, za w y ją tk ie m  ry b o 
łów stw a dalekom orskiego.

O sadnikom  rybakom  należy 
w  p ie rw sze j fazie p rzydz ie lać  
tabo r je d yn ie  do u ży tko w a 
nia. Zasada ta  podyktow ana 
jes t koniecznością upew n ie 
n ia  się co do k w a lif ik a c ji i  
p racy  rybaka. Ma ona na celu 
zabezpieczenie sobie w  razie 
z łe j p racy  ryb a ka  m ożliw ości 
odebrania m u taboru  i  prze
kazania go innem u osadniko
w i ryb a kow i.

D la  osadników rybaków , 
sk ie row anych  w p ros t do osad 
ryback ich  i  rozpoczynają- 
cvch natychm iastow ą pracę w  
ryb a c tw ie  o rgan izu je  się sze
reg ku rsó w  lo tnych , k tó re  
uzupe łn ia ją  ich  teoretyczne i  
p rak tyczne  w iadom ości. D la  
rybo łów stw a  dalekom orskie
go została stworzona specja l
na szkoła rybacka, k tó ra  d y 
sponować będzie w  n a jb liż 
szym czasie 2 tra w le ra m i 
szko lnym i.

Ważną sprawą dla osadnict
wa rybo łów stw a  morskiego, 
choć nie łączącą się z n im



bezpośrednio, je s t w ykszta łce 
n ie fachowców w  zakresie 
przem ysłu  pomocniczego, a 
w ięc fachowców z dz iedz iny 
budow y jednostek ryback ich  
d la  rybo łów stw a  przybrzeżne
go, ba łtyck iego  i  da lekom or
skiego. D la  chcących praco
wać w  tych  dziedzinach m u
szą być uruchom ione stypen
dia zagraniczne, u m o ż liw ia ją 
ce im  nabycie odpow iedn ie j 
w iedzy.

W  a k c ji osadnictwa ry b o 
łów stw a  m orskiego b ra n y  jest 
pod uwagę, ja k o  bardzo w aż
ny ,- moment rozsiedlenia r y 
baków  m orskich  Polaków, 
skupionych obecnie na tere 
nach przed w o jn ą  należących 
do Polski. Rozsiedleni ry b a 
cy będą stanow ić na terenach 
odzyskanych cenny m a te ria ł 
in s tru k to rsk i.

R ybackie  spółdzie ln ie  han
dlowe p o w in n y  odegrać dużą 
ro lę  w  o rgan izac ji ry b o łó w 
stwa i  z łączonej z ty m  spra
w y  osadnictwa. Zadaniem ich 
je d na k  n ie jes t za jm ow anie 
się połow am i. W in n y  one ob
sług iw ać zrzeszonych w  n ich 
rybaków , u ła tw ia ć  im  zbyt 
po łow ów  przez organizow a
n ie  odpow iedn ie j ilośc i p u n k 
tów  skupu na W ybrzeżu. Po
w in n y  dbać, b y  ry b a k  za r y 
bę o trzym a ł godziwą cenę. 
N adto spółdzie ln ie  te p o w in 
n y  zaopatryw ać ryb a kó w  w  
sprzęt i m a te r ia ły  zawodowe 
po ja k  na jn iższe j cenie.

S pecja lnym  zagadnieniem^ 
k tó rem u  należy poświęcić 
liczne uwagi, to kw estia  p ro 
b lem u op iek i le k a rs k ie j dla 
ryb a kó w  m orskich. P roblem  
ten, tru d n y  do rozw iązania, 
wym aga jeszcze ścisłych opra
cowań i  obserw acji.

P ró by  rozw iązania  tego za
gadnienia idą  dwom a droga
m i: p ierw sza to tw orzenie  
spó łdz ie ln i zd row ia  (pierwsza 
próba na Plelu), druga — to 
uruchom ien ie  ruchom ych am
b u la to rió w , p rz y  w spó łp racy
P. C. K.

O bliczenie  po trzebne j i lo 
ści osadników  w  ry b o łó w 
stw ie m orsk im  m usim y oprzeć 
z je d n e j s trony  na p lan ie  in 
w e s tycy jn ym , z d ru g ie j s tro 
n y  na w y tyczn ych  dostarcze
n ia  okreś lone j ilośc i ry b y  dla 
konsu m c ji rocznej. P lan in 
w e s ty c y jn y  p rzew idu je , że

w  r. 1949 będziem y dyspono
wać d la po łow ów  b a łtyck ich  
taborem  mogącym dostarczyć 
nam 82.900 ton  ry b y . (P rz y j
m u jąc ilość o byw a te li p o l
skich na 25 m ilio n ó w  o trz y 
m am y na głowę w  ro ku  1949 
po 3,3 kg. ry b y  m orsk ie j). 
D la  w ykonan ia  powyższego 
p lanu  będziem y potrzebować 
i  m usim y osiedlić 6.080 ryb a 
kó w  - osadników  k tó ry m  na
leży  p rzyd z ie lić  osady rybac
k ie  w raz z 18.000 ha ziem i. 
Do c y fry  te j należy dodać ca
12.000 osadników  zw iązanych 
z zawodem ryb a ck im  a w ięc 
sieciarze, szkutn icy, przem ysł 
konse rw ow y i  pom ocniczy.

B iorąc pod uwagę spożycie 
ry b y  w  in nych  państwach 
(według danych sta tystycz
nych z ro ku  1938) ja k  np.: 

rocznie na głowę 
Japonia — 28 kg  
Z.S.R.R. —  25 kg  
N orw eg ia  — 26 kg  
Szwecja — 24 kg  
A n g lia  — 23 kg 
N iem cy — 14 kg  
W łoch y  — 12 kg  

P ow inn iśm y dążyć do 
zw iększenia spożycia ry b  w  
Polsce w  n a jb liższym  okresie 
la t 10-ciu do 12 kg  na głowę.

W  oparc iu  na ty m  założe
n iu  i  celem dostarczenia te j 
ilośc i ry b y  obyw ate lom  P o l
ski, m usim y pow iększyć ilość 
jednostek p ływ a jących , a co 
zatem idz ie  — zw iększyć ilość 
ryb a kó w  czynnych, k tó ry c h  
p o łow y  roczne w in n y  w ynosić
300.000 ton.

Z zestawienia jednostek f lo 
ty  ry b a c k ie j i  ilośc i ryb a ków  
w yn ika , że w  n a jb liższym  ok
resie la t dziesięciu ilość osad
n ikó w  w zrasta do c y fry
19.000, k tó rz y  oprócz osad 
p o w in n i o trzym ać 57.000 ha 
ziem i. D o c y fry  te j na leży do
dać 38.000 osadników  zw iąza
nych z zawodem ryback im .

Dostarczenie 12 kg  na g ło 
wę jes t da lekie  od konsum cji 
w  innych  k ra ja ch  i  n ie  b ie 
rze pod uwagę m ożliw ości 
eksportow ych  do k ra jó w  ta 
k ich  ja k  W ęgry, Czechosło
w acja . Dążeniem  w ięc po l
skiego rybo łów stw a  m orsk ie 
go po osiągnięciu te j c y fry  
po łow ów  będzie dalsze zw ię k 
szenie m ożliw ości połowów, 
a co zatem idz ie  — zwiększe
nie ilośc i rybaków ,

W  pasie 3 km  naszego W y 
brzeża dysponować będziem y 
(500 km  X  3 =  150.000 ha).

O d c y fry  te j m usim y od jąć 
około 60%>, przypada jące na 
n ie u ż y tk i ro lne, a w ięc p iask i 
lotne, bagna, mtoczary, je z io 
ra  i  lasy, pozostanie w ięc  nam 
w  pasie W ybrzeża 60.000 ha 
przeznaczonych d la  osadni
ctw a rybo łów stw a  m orskiego. 
C y fra  ta  zostanie p raw ie  w y 
czerpana w  okresie n a jb liż 
szego 10-lecia i  zw iększania 
m ożliw ości rybo łów stw a, a co 
za tym  idz ie  osadnictwa, na
po tykać będzie na duże tru d 
ności w  zw iązku  z b rak iem  
zi emi.

Z obliczeń w yn ika , że d la  
każdego osadnika należy 
p rz y ją ć  konieczną kw o tę  po
m ocy bezzw rotne j 25,000 z ło 
tych , zaś pomoc w  postaci k re 
d y tó w  zw ro tnych  wahać się 
będzie od 175.000 z ło tych  
p rz y  ryb o łów s tw ie  łodz io 
w ym , do 4.115.000 z ło tych  d la 
rybo łów stw a  ku trow ego.

Na podstaw ie tych  c y fr  
m ożem y p rzy ją ć , że na cele 
osadnictwa rybo łów stw a  m or
skiego potrzeba rocznie oko
ło  50.000.000 z ło tych  na po 
moc bezzw rotną oraz około
350.000.000 z ło tych  na pomoc 
w  fo rm ie  k re d y tó w  zw ro t
nych. D o powyższych kw o t 
przeznaczonych na ' pomoc 
osadnictwu należy dodać, z 
ch w ilą  w yczerpan ia  się is tn ie 
ją cych  osad ryback ich  odpo
w iedn ią  kw o tę  na budowę 
osad .nowych. Koszt budow y 
now e j osady ryback ie  j,  a w ięc 
b ud yn ku  m ieszkalnego w raz  
z b udynkam i gospodarczym i 
należy p rz y ją ć  na 3.000.000 
złotych.

Na zakończenie w a rto  podać, 
że na teren ie  obecnego nasze
go W ybrzeża b y ło  przed w o j
ną czynnych  około  12.000 r y 
baków  (ziemie dawne — 2.768, 
ziem ie Odzyskane —  9.464). 
Obecnie cy fra  czynnych r y 
baków  w ynos i 2,667.

Z zestawień w yn ika , że ilość 
osad przeznaczonych d la  r y 
bo łów stw a w  c h w ili obecnej 
(osad poniem ieckich) w ynosi 
1.953. z tego osad za ję tych  
przez rybaków  jes t 1.120, za
ję ty c h  przez n ie ryb a kó w  117, 
osad zniszczonych ca łkow ic ie  
163, w o ln ych  osad dla p rz y 
dz ia łu  836,
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S p raw y  W y b rz e ż a
p o d  re d a k c ją  Mgr Antoniego Skotnickiego

D e le g a t u r y  Rządu  
d la  Spraw  W ybrzeża

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  P A Ń S T W A
poświępone spraw ozdan iu  z akc ji zag o sp od arow an ia  W y b r z e ż a

W dn iu  18 IV . o d b y ło  się p o d  przew odn ictw em  Prezydenta  R. P., posiedzen ie  R ad y  
Państw a, n a  którym  D elegat R ządu d la  S p raw  W ybrzeża inż. Eugeniusz K w iatkow ski złożył 
s p ra w o zd a n ie  z a k c ji o d b u d o w y  i z a g o s p o d a ro w a n ia  W ybrzeża  w roku  1946/47.

Poza członkam i R ady Państw a w posiedzen iu  uczestniczyli: M inister S karb u  O b. D ą b ró w  
ski. Minister O d b u d o w y  O b. K aczorow ski, M inister K om unikacji O b. R a b a n o w s k i, M in i
ster Żeg lug i O b. R a p a c k i Prezes C en tra ln eg o  U rzędu  P la n o w a n ia  O d . B obrow ski oraz  
W icem inister Przem ysłu i H a n d lu  Salcew icz.

Eksploatacja portów
N a skutek s ilnych  i d ługo trw a łych  

mrozów, k tó re  spowodow ały ca łko
w ite  zamarznięcie obu po rtó w  i zna
cznych połaci B ałtyku, ruch statków  
w  obu portach w  miesiącu marcu b y ł 
m in im alny. Z tych powodów ob ro ty  
b y ły  bardzo małe i  w y ra ża ły  się cy
frą  4157,8 ton, z czego na im port

Rok 1946 cz e rw ie c .............................
Rok 1947 s ty c z e ń .............................

l u t y ....................................
m a r z e c .............................

W  po rc ie  gdańskim żadnej pozy
c j i  na im porcie  nie notowano, do 
po rtu  gdyńskiego przyw ieziono 929,8 
ton drobn icy.

N a ogólną sumę 3028 ton  eksportu 
z ło ży ło  się 2201,3 t  węgla oraz 826,7 
t drobnicy.

Rok 1946 m aj . . . . . .
Rok 1947 s ty c z e ń .............................

l u t y ....................................
marzec .

Ruch sta tków  w  obu portach b y ł 
m in im alny. Do G dyn i weszło 10 sta t
ków , w yszło  7, do Gdańska wszedł 
1 statek sow iecki lbdołamacz, k tó ry  
po zabraniu bunkru  opuścił port 
gdański. Pasażerów przy jecha ło  45,6, 
w y jecha ło  249 osób. Centrala Zbytu  
P roduktów  Przemysłu W ęglowego 
w yko na ła  1,5% zakreślonego p lanu

D ro b n ic o w y c h ....................................
M asowych ...............................................
M o s t o w y c h .........................................
T a ś m o w y c h .........................................
D źw igow ych ..........................................
Elewat. p ły w ...........................................

R a z e m :

przypada 929,8 ton, a na eksport 3228 
ton.

C y fry  obrotu towarow ego portów  
d e lty  W is ły  w poszczególnych m ie
siącach roku  bieżącego w porówna
n iu  do miesiąca szczytowego roku u- 
biegłego ilu s tru je  poniższe zestaw ie
nie:

Im po rt Eksport Obrót
w  tys. ton w  tys. ton w tys. ton

. 335,— 502,7 837,7

. 110,9 . 430,1 541,— ■
31,2 110,5 141,7

0,9 3,2 4,1

W yw óz węgla, koksu i  bunkru  w
rozb ic iu  na Gdynię i Gdańsk w  po-
szczególnych miesiącach br., w  po-
rów naniu z miesiącem szczytowym
ub. roku  przedstaw ia się następująco:

G dańsk G d y n ia
w  tys toa w  tys toa Razem
. 253,2 242,7 495,9
. 197,8 184,0 381,8

38,4 65,3 103,7
0,2 2 — 2,2

na miesiąc marzec, prze ładow ując 
9058 ton węgla, g łównie bunkru  na 
lodołamacze i  h o lo w n ik i zajęte przy 
łam aniu p o k ryw y  lodow ej.

Dźw igów  czynnyćh by ło  w  m ie
siącu sprawozdawczym w  G dyn i 30, 
w. Gdańsku 28 sztuk. Ilość czynnych 
dźw igów  w  poszczególnych m iesią
cach 1947 r. przedstaw ia poniższa ta
bela:

Gdańsk Gdynia
styczeń lu ty marzeń styczeń lu ty manrec

6 5 6 17 17 . 17
16 16 16 10 8 9
2 2 2 2 2 2
3 2 2 2 2 2
1
1

29

1
1

27

1
1

— —

28 31 29 30

Ze spraw ekonom icznych na p ie r
wszy plan wysuwa się sprawa w łaś
c iw e j organ izacji p racy w  naszych 
portach. Że zm iany tak ie  są kon iecz
ne tego dowodem jest op in ia zagrani
cznych k ó ł sh ipp ingow ych.vJak poda
je  Centrala W ęglow a arm atorzy be l
g ijscy  donoszą co następuje: „O trz y 
m aliśm y Wasze awizo z 6 bm., do ty 
czące statków, ja k ie  m oglibyśm y 
W am  zaoferować, celem transportu 
w ęgla z G dyn i i Gdańska dla A n t
w e rp ii, G andawy i Bruges, w  m iesią
cach lu tym  i marcu. W  zw iązku z tym  
m oglibyśm y zaoferować nasz m-s „Re- 
ne" i  inne, lecz n iestety w a run k i za
ładowania dla po rtów  po lskich są dla 
nas mało interesujące. G dyby jednak 
z czasem w a runk i te zm ien iły  się 
pros im y uprzejm ie nas o tym  zaw ia
dom ić” .

Z powyższego w y n ik a  jasno, że 
należy ja k  na jszybcie j popraw ić w a
ru n k i o rgan izacji pracy w  naszych 
portach. D o tyczy to przede wszyst
k im  następujących momentów: 1) U- 
sprawnien ie pracy po rtu  na odcinku 
ho low n ic tw a przez zaczarterowanie 
now ych ho low n ików  i  zaangażowanie 
w iększej ilośc i p ilo tów , 2) na tych
m iastowe uruchom ienie k red y tó w  ce
lem  w ykonan ia  prac dla usunięcia 
braków  i przeprowadzenia robót po- 
g łęb iarskich, basenów p rzy  nabrze
żach ,co pozw o li na przy jm ow an ie  
sta tków  i  ła tw ie jsze m anewrowanie 
n im i, 3) usprawnienie pracy po rtu  na 
odcinku urządzeń prze ładunkow ych 
dla tow arów  m asowych i usprawnier 
nie is tn ie jących już  urządzeń, 4) na
tychm iastowe rozw iązanie zagadnie
nia  kosztów portow ych, co ma pod
stawowe znaczenie dla a trakcyjności 
naszych portów  wobec k lie n tó w  za
granicznych.

Na skutek oczyszczania po rtó w  z 
lodu, większość ho low n ików  G.A.L. 
u leg ła  poważnym  uszkodzeniom, tak, 
że stan taboru holowniczego znaćz-

8



nie się zm niejszył. W ytw orzone  w a
ru n k i w yw o ła ć  mogą w  nadchodzą
cym  okresie wzmożonego ruchu stat
ków  ka tas tro fa lny  stan na odcinku 
ho low n ic tw a. W obec czego G UM  
zw ró c ił się do GAL, iż zgodnie z za
w a rtą  konces ją ,. obow iązkiem  G AL 
jes t uzupełnien ie taboru ho low nicze
go do stanu odpowiadającego potrze
bom eksp loatacyjnym  portu. Zdaniem 
G UM  na jbardzie j wskazanym  b y ło b y  
zaczarterowanie ho lo w n ików  szwedz
kich.

Kom unikacja
Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań

stwowych w Gdańsku. W  okresie 
sprawozdawczym  ko le je  nasze dow io 
z ły  do po rtó w  —  1.499 wagonów,
w agi 27.279 ton (w lu ty m  8.603 w a
gony, w ag i 180.115 ton), z czego do 
p o rtu  gdyńskiego —  860 wagonów 
o wadze 15.206 ton  i  p o rtu  gdańskie
go —  639 wagonów  o wadze 12.073 
ton. N a jw iększa ilość wagonów  za
ładowana b y ła  cementem (606 wago
nów). Nadm ienić p rzy tym  należy, że 
w  zw iązku z zamarznięciem po rtów  
to w a ry  przeznaczone na eksport z ło 
żone zosta ły na skład, za w y ją tk ie m  
22 wagonów w ęgla (wagi 406 ton ’, 
k tó re  rozładowano dla H o land ii. Z 
po rtó w  D e lty  W is ły  w  głąb k ra ju  
ko le je  .polskie p rze w io z ły  —  2.780 
wagonów, w ag i 44.850 ton, w  tym  
z G dyn i: 1.534 wagony, wagi 23.249 
ton i  z Gdańska 1.246 wagonów, w a
gi 21.601 ton.

Dyrekcja Dróg Wodnych w Gdań
sku prow adziła  w  m arcu iprzede 
wszystk im  akcję przeciw lodową, po 
legającą na łam aniu lodów  na W iśle , 
zabezpieczaniu mostów oraz ra tow a
n iu  taboru  zabranego przez powódź. 
Ponadto w ykonyw ano robo ty  warszta
towe i stoczniowe, robo ty  zaś regu
la cy jne  do tyczy ły  zabezpieczenia ma
te ria łó w  budow lanych przed pocho
dem lodów  i  wody.

Polska Żegluga Przybrzeżna na 
Bałtyku „G ry f' w  Szczecinie dokony
w a ła  w  m arcu rem ontów posiadanych 
jednostek: s-s „Preussen" i  s-s ,,Bo- 
Tussia". Ponadto zakupiono s-s 
„San", na k tó rym  rów nież przeprow a
dzono rem ont ko tłó w  i  maszyn. Sta
tek  ten jes t obecnie gotów  do roz
poczęcia żeglugi.

W  dn iu  14.4 br. nastąpiło o twarcie 
l in i i  tow arow ej Szczecin —  Ś w inou j
ście.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  
Gdańsku. W y n ik i działa lności Pocz
ty  i  T e lekom un ikac ji na terenie W y 
brzeża, obejm ującego obwody pocz
tow e Gdańsk—G dynia, b y ły  następu
jące:

W yszczególn ienie nadane nadeszłe

Przesyłk i lis tow e o g ó łe m .....................

Pomiędzy przesyłkam i lis to w ym i by-

1.650.066 1.809.538

ło  p o le c o n y c h .................................... 136.631 132.910

C z a s o p is m a .................................... ..... . 119.473 298.939

L is ty  w a rto ś c io w e .................................... 763 592

Paczki ......................................................... 19.369 37.689

P rzesy łk i za p o b r a n ie m ..................... 2.388 6.253

Przekazy pocztowe i  te legraficzne:

a) i l o ś ć ......................................... 31.692 24.995

b) na s u m ę ....................................

W p ła ty  P.K.O..............................................

84.551.714 59.490.159

a) i l o ś ć ......................................... 17.621 7.408

b) na s u m ę .................................... 154.126.070 15.350.415

Rozm owy telefoniczne

a) m ie js c o w e ............................... 800.794 —

b) z a m ie js c o w e .......................... 75.534 60.660

T e le g ra m y .................................................... 32.546 27.450

Z k ra jó w  zam orskich do Polski 
przyszło 291 w o rków  lis tow ych , 7.032 
w o rk i pączkowe. Z Polski do k ra jó w  
zam orskich w yszło : 2 w o rk i lis tow e 
i  54 w o rk i pączkowe.

Tranzytem  z k ra jó w  zamorskich 
przeszło 436 w o rków  lis tow ych  
i 1.358 w o rków  pączkowych, a do 
k ra jó w  zamorskich: 659 w o rków  pącz
kow ych.

Energetyka
Zakłady Elektryczne W ybrzeża w

Gdańsku p ro w a dz iły ' w  miesiącu m ar

cu prace rem ontowe w  S iłowniach 
na O łow iance, w  Gdańsku, w  G dy
ni, rta O ksyw iu , na Helu, w  s iłow 
niach wodnych na rzece Raduni w  
zespole I i zespole I I  —■ B ie lkowo, 
zespole I I  —Ł  pino, w  siłow niach 
wodnych G łębokie Jeziora, Lęborku 
i  w  s iłow niach O ddzia łu  Tczew i  K a r
tuzy .

Na sieciach e lektrycznych łącznie 
w  m iesiącu sprawozdawczym odbudo- 

,wano:

lin i napow ie trznych wys. nap. —  12,80 km;

l in i napow ie trznych nisk. nap. :— 4,11 km;

l in i i  kab low ych wys. nap. —  0,80 km

Razem —  17,71 km. 

podstacyj transform atorow ych —  2 sztuki.

W  pracach nad odwodnieniem  Żu
ła w  odbudowano 12 km  l in i i  15 K V  
Kępa Groszkowska —  Ścieżki —• O- 
bo ry  —  K ąty  Rybackie.

W p ły w y  ze sprzedaży energ ii e- 
lek tryczne j w  m arcu w yn io s ły  —  
40.112.580 zł.

Zjednoczenie Energetyczne Pomo
rza Zachodniego w Szczecinie w y tw a 
rzało energię e lektryczną w  14 zakła
dach wodnych o łącznej mocy 14.084

k W  i w  1-ym zakładzie ciep lnym  
(Białogard), o m ocy 14.000 kW .

Na sieci zakończono odbudowę 
l in i i  40 K V  Czanowo —  Maszewo. 
Dalsze prace inw estycy jne  prow adzo
ne na podstacjach 40kV w  Czanowie 
i  15 k V  w  Baniach oraz odbudowa
no podstację 40 K V  w  Perzycach.

Ogólna liczba abonentów w  m ar
cu w yn ios ła  około 99.000. Stan za
trudn ien ia  ZEOPZ w yn iós ł w  marcu 
2.493 pracow ników .
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Rybołówstwo Morskie

Próby produkcji klippfisza w  Polsce
W  zw iązku z w ie lką  ilośc ią  dor

sza i  trudnościam i jego zbytu  M o r
skie Laboratorium  Rybackie w  G dy
n i obok dotychczasowych badań nad 
soleniem dorsza po d ję ło  p róby p ro 
d u kc ji tak  zwanego k lipp fisza , t j. d o r
sza suszonego po wyso len iu .

R yby po obcięciu głów, usunięciu 
wnętrzności dwóch trzecich kręgosłu
pa rozp ła tan iu  i  dokładnym  w ym yc iu  
zasala się w  beczkach lub zb io rn i
kach, a po w yso len iu , trw a jącym  2— 3 
tygodnie, suszy się w  suszarni.

Doświadczenia w ykonano w  na
szym labo ra torium  przy zastosowaniu 
jednego z dyg iestoriów , ja k o  suszar
n i, da ły  p ro du k t zarówno pod w zg lę
dem w yg lądu  zewnętrznego ja k  
i  swoich w łaściw ości zadawala jący 
(zb liżony do produkowanego w  k ra 
jach skandynawskich) i  w  te j c h w ili 
prowadzone są badania jego trw a 
łości.

P rodukcja  k lipp fisza  w  Polsce m o
że częściowo , u ła tw ić ' zby t dorsza 
k tó ry  w  b raku  urządzeń chłodniczych, 
opakowań zarówno blaszanych ja k  
i  drew nianych na tra fia  na duże tru d 
ności. K lipp fisz  jest bow ienr a rty k u 
łem, k tó ry  daje się przechowywać 
luzem  w  norm alnych w arunkach tem
p e ra tu ry  i  n ie  wym aga specja lnych 
opakowań. Jest on zarazem a rty k u 
łem  ' masowo eksportow anym  przez 
k ra je  skandynawskie, Islandię, W ie l
ką B rytan ię , a naw et Stany Z jedno
czone do W łoch , A m e ry k i Połudn io
w e j zwłaszcza A rge n tyny , B razylii, 
Chile, Kuby, Północno-Zachodniej A - 
f r y k i i  innych.

W  okresie trudności zbytu  dorsza 
na ry n k u  k ra jo w ym  produkc ja  k lip p 
fisza i  m ożliw ości jego eksportu m o
gą te trudności w  znacznym stopniu 
rozwiązać.

Wiosenne połowy śledzia i łososia
W  zatoce Gdańskiej rozpoczęły 

się w  ub ieg łym  tygodn iu  wiosenne 
p o ło w y  śledzia. Śledź w  dużych ła 
w icach na razie u trzym u je  się na od
c inku  Śpiewowo —  granica po lsko-so
w iecka. W  tym  roku  zauważono zna

cznie w iększe osobnik i n iż  w  roku 
ub iegłym .

W  tych  dniach rozpoczęto również 
p o ło w y  łososia na sieci d ryfu jące 
tzw. p ławnice.

Szkolenie
Gdański M o rsk i Urząd Rybacki w  

na jb liższych dniach otw iera  kurs 
żeglarski dla rybaków , k tó rzy  nie b y 
l i  przeszkoleni w  ub ieg łym  sezonie.

W  program ie przewidziane w y k ła 
d y  z te o rii żeglarstwa i  ćw iczenia

Polowy
W y n ik i p ie rw szych po łow ów  na 

B a łtyku  po p raw ie  trzym iesięcznej 
p rze rw ie  przeszły najśm ielsze ocze
k iw an ia . P rzeciętny po łó w  jednego 
k u tra  w ynos i 12 ton, a jednem u z 
k u tró w  udało się z ło w ić  oko ło 20 
ton. Jest to  w ydajność niespotykana 
w  naszym rybo łów stw ie  m orskim  od 
1920 roku.

Najlepsze w y n ik i osiągnęli rybacy 
na teren ie M orskiego Urzędu Rybac-

rybaków
praktyczne pod k ie runk iem  facho
w ych  ins trukto rów .

Pierwszeństwo uczestniczenia w  
kurs ie  m ają rybacy posiadający k a rty  
rybackie .

baliyckie
kiego w  G dyni, a m ianow ic ie  1.159 
tys. 103 k g  ry b y  (w lu ty m  384.795 
kg) p rzy  na jw iększe j p rzecię tne j ilo ś 
ci z jednego kutra .

Ogółem na całym  wybrzeżu z ło 
w iono  w  m arcu 1.205.964 kg  głów - 
B iorąc pod uwagę k ró tk i, zaledw ie 
k ilk u d n io w y  okres po łow ów , w y n ik  
ten  na leży uważać za reko rdow y w  
stosunku do dotychczasowych.

Połowy dalekom orskie
S tatk i da lekom orskie, m ając ciągle 

zam kniętą drogę pow ro tną do po rtó w  
po lsk ich , przym usowo bazują w  po r
tach angie lskich i  ho lenderskich i  są 
skazane na bezczynność —  brak 
bunkru  un iem ożliw ia  im  eksploatację 
terenów  m orskich, n ieob ję tych  fa lą  
s ilnych  mrozów.

Spośród 16 zdo lnych do po łow ów  
tra w le ró w  f irm y  „D a lm or" ty lk o  2 
w  ciągu marca o d b y ły  po jednym  
re js ie  i  w y łado w a ły  swoje po ło w y w  
portach angielskich.

Jeden ze sta tków  f irm y  „Ła w ica " 
oczekuje w  A n g lii na otw arcie  że
g lug i na B a łtyku , by  przewieźć do 
G dyn i partię  solonych śledzi.

Szkolenie zaw odow e rybaków
M o rsk i Urząd R ybacki w  G dyni 

no tu je  coraz w iększą frekw encję  
zgłaszających się p ra k tyka n tó w  na 
k u try  ryback ie , z braku jednak od
pow iedn ie j, ilośc i jednostek szkolen io
w ych  kandydaci mogą być p rzy jm o 
w ani w  ograniczonej ilości,

Celem w yszko len ia  odpow iednich 
fachowców, k tó rych  b ra k  daje się 
często odczuć, w ładze A d m in is tra c ji 
Rybołów stw a M orskiego p ro je k tu ją  
zorganizowanie szeregu kursów  w  za
kresie' zawodów pom ocniczych zw ią 
zanych z rybołówstwem , a m ianow i

W

cie: bednarstwa, szkutn ictw a mecha
n ik i i  obsługi m otorów  itp . Tego ro 
dzaju kurs zosta ł już  o tw a rty  w  W o 
lin ie  (w okr. M UR Szczecin).

Osadnictwo
W  marcu podobnie ja k  w  m iesiącu 

■ubiegłym zaznaczył się dość duży 
ruch osadniczy, szczególniej na te re 
nie MUR Gdańsk i  Szczecin. Na te 
renach MUR Gdańsk os ied liło  się 33 
rybaków  a 16 kandydatów  na osad
n ikó w  skierowano w  teren, celem 
w yb o ru  osad. W  okręgu M UR Szcze
c in  osiedlono ogółem 92 rybaków  w  
ty m  24 z okręgu gdyńskiego a 68 
z g łęb i k ra ju . M UR D arłow o sk ie ro
w a ł 20 osadników na teren k o lo n ii 
ryback ie j, gdzie po w yb ran iu  osad 
przystąp ią  do ich remontu. W  ramach 
k re d y tó w  inw es tycy jn ych  zostało 
■uruchomionych w  p ierw szym  kw arta - 
czale 1947 r. 8 m ilion ów  z ło tych  na 
■cele osadnicze, dz ięk i czemu akcja 
■osadnicza ma stałe podstaw y m a
te ria ln e  i  może być  prowadzona p la 
nowo.

Morskie Laboratorium  
Rybackie

Ze w zględu na niem ożliw ość p ro 
wadzenia prac na m orzu prace la b o 
ra to rium  og ran iczy ły  się do stud io
wania lite ra tu ry  naukow ej, opraco
w yw an ia  rękopisów  do d ruku , oraz 
do p rzygotow yw an ia  apara tu ry do ba
dań z chw ilą  w znow ien ia  po łow ów .

Personel naukow y przygo tow u je  
prace z zakresu w szystk ich  'działów 
>—- ich tio log icznego .technologicznego 
oraz prac naukow ych i  hydrogaficz- 
nych. Ponadto czynione są p rzygo to 
w an ia  do kon tynuow an ia  prób garbo
w ania iskóry dorsza oraz w yd o b y 
wania o le ju  z jego w ą troby z chw i
lą  r-A' r dostępny będzie św ieży su
row iec.

M i  Przegliidi Gospodaftzy
w  szkołach zaw odow ych

Ministerstwo Oświaty  
R. P. zawiadomiło naszą Re

dakcję, że Morski Przegląd 
Gospodarczy został umiesz
czony w  wykazie czasopism, 
nadających się do użytku  
w szkołach zawodowych.

Odpowiednie pismo M in i
sterstwa zawiadamiające o 
tym  zostało skierowane do 
Kuratoriów Okręgów Szkol
nych na terenie całego kraju .



Z O B C Y C H  P O R T Ó W

Urządzenia radaro w e w  porcie Liverpool
W prow adzenie na jnowszych udo

godnień żeglugow ych uczyn i L iv e r
pool jednym  z p ierw szych po rtów  na 
św iecie posługu jących się w  szero
k ie j ska li Tadarem. W ed ług  ośw iad
czenia M r Cherles M c V ey, ¡prezesa 
Docks and Quays Committee, po  do
k ła dn ym  zbadaniu różnych przedłożo
nych spe cy fikac ji przez Radę i  je j te 
chnicznych doradców, wśród k tó rych  
zna jdow a ł się s ir Robert W atson- 
W att, pow ierzono konstrukc ję  ins ta 
la c ji w  L ive rpoo l firm ie  Sperry G y
roscope Company Ltd. z Brerm tford, 
M iddlesex. Urządzenie, k tó re  będzie 
obejm owało przyrząd (aeria l scanner) 
ważący dw ie tony, krążący na szczy
cie sta low e j -w ieży 80 stóp w yso 
k ie j,  w zniesionej od s tro n y  morza 
p rzy  N o rth  Docks System, będzie p ie r
wszym  tego ¡rodzaju na świecie.

W  po ko ju  kon tro ln ym  będzie m o
żna oglądać w  dużej ska li obrazy 
kana łów  w prow adza jących do portu . 
O brazy te będą po kazyw a ły  dokład
n ie  po łożenie w szystk ich  b o i w  Za
toce L ive rp oo l oraz um ożliw ią  —  ce-

lem  in fo rm ow ania  w ładz po rtow ych—- 
każdorazowe określenie położenia 
wiszystkich sta tków  w  odległości 20 
m il. Ponieważ prom ienie radarowe 
przenika ją  zarówno ciemności ja k  i  
mgłę .w arunki w idz ia lności n ie  będą 
m ia ły  w p ły w u  na to urządzenie, k tó 
re będzie bardzo pomocne w  spraw
nym  funkc jonow an iu  ¡portu i  um ożli
w i pozostaw ienie go o tw a rtym  w  w a 
runkach, k tó re  dz is ia j w ym aga łyby  
zam knięcia portu . M otyw em  tego p la 
nu jes t przyśpieszenie obrotu stat
kó w  i  wsparcie w  ten sposób b ry 
ty jsk ie go  eksportu a równocześnie 
zw iększenie ¡bezpieczeństwa żeg lug i w  
M ersey Channel i  w  ¡dojściach do 
niego. Rozpoczyna ¡się ¡już obecnie 
szczegółowe rysun k i i  konstrukc je , 
a w ykończenie in s ta la c ji nastąpić ma 
na w iosnę 1948 r.

Jeden (Dock Board tender) zao
pa trzony je s t ju ż  w  ¡radar, celem u- 
m ie jscow ien ia  p ływ a jących  w raków  
lub  innych  przeszkód w  ciemności 
oraz podczas m gły.

A ntw erpia — ruch
W  ciągu r. 1946 k la ro w a ło  w  A n 

tw e rp ii 5,284 s ta tków  o tonażu 
11,253,050 ton (moorsom). Szczegóło
we sprawozdania w yka zu ją  m iędzy 
innym i, że wśród sta tków  na w e jśc iu  
p ierwsze m iejsce za jm ow ała flaga a- 
m erykańsba (588 statków , —' 3.385,322 
tony), następne b ry ty js k a  (1.395 stat
kó w  —• 2.325,190 ton), trzecie szwedz
ka (800 sta tków  »— 1.230,236 ton ), 
czwarte norweska (476 sta tków  >— 
975,887 ton) i  p iąte be lg ijska  (405 
s ta tków  —  892,092 tony), podczas gdy 
w  r. 1945 ty lk o  182 sta tków  b e lg ij
skich o tonażu 505,000 ton  k la row a ło  
w  A n tw e rp ii.

Reparacje
Kom unikat w yd an y  w  Brukse li 

przez M iędzy-A liancką  A gencję Re- 
pa racy jną  (In te r-A llie d  Reparations 
Agency) w ykazu je , że W . B rytan ia  
sto i na czele sporządzonej za r. 1946 
lis ty  N arodów  Zjednoczonych o trzy 
m ujących s ta tk i n iem ieckie  w  drodze 
rep a ra c ji za szkody w ojenne; p rz y 
dz ia ł je j w yn o s ił 89 sta tków  o tona
żu 349,627 ton. W ed ług  um ow y pod
pisanej w  Paryżu 14 stycznia 1946 r. 
p rzyd z ia ły  op ie ra ją  ¡się na stratach

statków w r. 1946
Jeże li z d rug ie j ¡strony bierze się 

pod  uwagę k ra je  z k tó rych  pochodzi
ło  tych  5.284 sta tk i, otrzym a się na
stępujące cy fry ; 1.509 z wysp b r y ty j
skich, 1.274 z k ra jó w  pó łnocnych, 684 
z H o land ii, 493 z wybrzeża a tlan tyc
kiego A m e ry k i Północnej, 183 z Za
to k i M eksykańskie j, i  105 z A fry k i 
Zachodniej i  be lg ijsk iego  Kongo. Sta
ty s ty k i w ykazu ją  również, że w  roku  
1946 opuściło A n tw e rp ię  z ładunkiem  
5 razy w ięce j sta tków  n iż  w  r. 1945.

Z tego w yn ika , że 65°/o statków, k tó 
re opuściło A n tw e rp ię  w ioz ło  ładunek 
eksportow y. '

niemieckie
poniesionych w  ¡shippingu w  czasie 
w o jn y . M iędzy - A lian cka  A gencja 
Reparacyjna przyznała w  r. 1946 w  
sumie 227 ¡statków hand low ych, 14 
kom ple tnych fa b ryk  oraz części 17 in 
nych fab ryk. O rganizacja bada teraz 
inne fo rm y reparacyj, g łów n ie n ie 
m ieckie  zewnętrzne ak tyw a  zna jdu ją 
ce się w  posiadaniu k ra jó w  a lian
ck ich  —  m ając w id o k i rych łego ure
gulow ania te j sprawy.

Usuwanie w raków  w  Danii
W ładze duńskie spodziewają się 

że w  ciągu najb liższego la ta  w ody 
duńskie zostaną oczyszczone z w ie lu  
w raków , k tó re  leżą rozrzucone i  n ie  
są w a rte  w ydobyc ia  dla naprawy.

W ie le  w raków  tego rodzaju zosta
ło  już  w yd obytych  w  c iągu ostatn ich 
dwu la t zwłaszcza p rzy  w e jśc iu  do 
L im fjo rd , gdzie dużo sta tków  n iem ie

ck ich  b y ło  zatopionych, i  w  innych 
wodach duńskich gdzie m og ły  być 
niebezpieczne dla żeglugi posuw ają
cej się oczyszczonymi drogami. Przy 
postępie, ja k i je s t osiągany p rzy  po 
m ocy f lo ty l l i  usuwających m iny  moż
na się spodziewać, że w  ciągu nad
chodzącej w iosny i  la ta  pozostałych 
20 do 25 w raków  zostanie usuniętych.

W  sta tys tykach sporządzonych 
przez L lo y d ’« Register w  przedm iocie 
św iatowego budow nictw a okrę tów  Da
n ia  za jm uje siódme m iejsce ¡mając na 
sw ych stoczniach w  budow ie  tonaż w  
wysokości 158.143 ton bru tto .

....... ...........—

Bloki towradw Kolonialnych

W A N IL IA
M a d a g a s k a r

Zebrano w  r. 1946 powyżej 500 
ton  m etr. w a n ilii.  Kon tyngent ekspor
to w y  dla w ysokogatunkow ych w a n i
l i i  został zniesiony.

FIBRA
W s c h o d n i a  A f r y k a  B r y t .

P rodukcja  f ib r y  Sisal w yn ios ła  w  
r. 1946 •— 130.000 d ług ich  ton.

KAUCZUK
I n d i e  H o l S T i d e r s k i e

Od stycznia do październ ika 1946 
roku  eksportowano kauczuk w a r
tości:

347.000 guld. indo-hol.

1.435.000
37.477.000 

163.000
11.816.000
1.964.000

z Banka 
i  B illito n u  

z  Bali 
z Borneo 
z Celebes 
z  Jaw y 
z Sumatry.

W artość eksportu do USA w y n io 
sła w  tym  czasokresie 42.166.000 indo- 
ho lenderskich guldenów, do H o lan d ii 
10.ilf76.000 guldenów.

W  Scheveningen (Holandia) odby
ła  sie w  lis topadzie m iędzynarodowa 
konrerencja  na tem at podz ia łu  kau
czuku, z udzia łem  Stanów Z jednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F rancji. Ze
bran ie  s łużyło  wspólne j p o lity c e  dla 
usta len ia l in i i  ¡produkcji i  rozdzia łu 
kauczuku na ryn ku  św iatow ym . Z po
wodu znacznej na dp rodukc ji w yp ra 
cow any ma być no w y plan kon tro lny , 
w  k tó ry m  dojdą także i  odb io rcy  do 
głosu. Producenci bow iem  tak  kau
czuku syntetycznego ja k  naturalnego 
muszą dojść do porozum ienia, ponie
waż p rodukcja  św ia tow a w ynos i o- 
becnie 3.000.000 ton, zbyt natom iast 
je s t ty lk o  na 1,25 m il. ton kauczuku. 
Do końca 1946 r. D a lek i W schód ze
b ra ł 550.000 ton. U dz ia ł In d ii w yn o 
s ił 250.000 ton, z czego 65.000 ton 
przypada na w yzw olone tereny i  180 
tys. ton na kauczuk przem ycony z 
Sumatry.

Cena podstawowa na kauczuk in- 
do-holenderski w ynos i 75 indo-holen- 
derskich centów za kg, cena franko 
składnica w  portach In d ii ho lender
skich 82 centów.

O LIW A
J u g o s ł a w i a

W  roku  1946 produkowano 46.00G 
h e k to litró w  o liw y  (1939 —  65.662), z 
czego w  samej D a lm acji 40.000 hekto
litró w .
G r e c j a

Produkcja  o liw y  w yn ios ła  w  r. 
1946 —  90.000 ton m etr. (1945 — 
97.300 ton), o liw e k  zaś zebrano 30.000 
ton (1945 —  43.200 ton). W strzym any 
eksport spowodował nagromadzenie 
zapasów, wynoszących w  dn iu  1. 10. 
1046 r. —. 30.000 ton.

A. W iatrak

/ /



Izby Przem ysłowo -  Handlow ej
w Gdyni

Przegląd Przemysłowo - Handlowy
Dział informacyjno sprawozdawczy Zw iązku Zrzeszeń Kupieckich

woj. gdańskiego

P ryw a tne  s fe ry  gospodar
cze W ybrzeża i  Pomorza 
wznoszą w ie lk i Dom  Prze
m ysłu  i H and lu  w  G dyn i, ja 
ko  siedzibę Iz b y  Przem ysło
wo - H andlow e j  i  w szystk ich  
zrzeszeń gospodarczych.

K upcy  i  p rzem ysłow cy p ry 
w a tn i, k tó rz y  dotychczas nie 
w p ła c ili w yznaczonej s taw k i 
w in n i to uczyn ić  natychm iast.

Wznosząc w łasną siedzibę 
p ryw a tne  s fe ry  gospodarcze 
W ybrzeża i  Pomorza da ją  
dowód realnego udz ia łu  w  
a k c ji odbudowy.

Dom
Przem y

słu
i

H and lu
w

G dyni

O kredyty inwestycyjne dla inicjatywy prywatnej
Skuteczny udzia ł in ic ja ty w y  p ry 

w atne j w  dalszej odbudowie k ra ju  
zależy od udostępnienia k red y tó w  
państwowych. Budżet in w e s tycy jn y  
na rok  1946, wynoszący przeszło 38 
m ilia rd ów  zło tych, przeznacza na 
sekto ry  gospodarcze M in is ters tw a 
Przem ysłu 10.055 m ilionów , M in is te r
stwa A p ro w iza c ji i  H and lu  198 m ilio 
nów, M in is te rs tw a Żeglugi i  H andlu 
Zagranicznego 2.228 m ilionów , M in i
sterstwa O dbudow y (na przem ysł) 
270 m ilionów ; na spółdzie ln ie —  474 
m iliony , a na sektor p ryw a tn y  ty lk o  
30 m ilionów , a w ięc niespełna l°/o 
i  to ty lk o  w  fo rm ie  k red y tó w  ban
kow ych, podczas gdy sektor państw o
w y  korzysta tu  w  dużym zakresie z 
do tacyj skarbowych. Sektor zaś p ry 
w a tn y  ma dokonać in w es tycy j ,,w 
ramach w łasnych środków 1', ko rzy 
stając je dyn ie  z u lg  w  poda tku do
chodowym  (według tabe li I I  stosow
nie do art. 29 dekretu z 8.1.1946).

Środki w łasne w  istocie b y ły  z re
g u ły  podstawą k red y tó w  in w e s tycy j
nych (średnioterm inowych), obsług i
wanych przez kap ita ł, oszczędzony 
przez całe społeczeństwo i akum ulo- 
w any na rachunkach lo kacy jn ych  w  
bankach. Stopień akum ulac ji tego ka
p ita łu  odzw ie rc ied la ł wysokość do
chodu społecznego. Jednakże w  obe
cnym  układzie  stosunków n ie  można 
liczyć  w y łączn ie  na w łasne środki 
in w estycy jne  sektora pryw atnego, bo 
nie dysponuje on n im i w  dostatecz
nej wysokości.

Reforma w a lu tow a z początku 
1945 r. (Dz. U. R. P. N r  1 poz. 2 i 3

12

oraz N r 5 poz. 8) niem al pozbaw iła  
kap ita łów  rynek  p ien iężny p ryw a tny , 
a pod kon iec tegoż roku rynek  ten 
s ta ł się ju ż  d la  Skarbu Państwa źró
dłem  k re d y tu  k ró tko  i  d ługoterm ino
wego, realizowanego w  drodze sprze
daży b ile tów  skarbow ych (rozp. M i
n is tra  Skarbu z 16.10.1945 r. Dz. U. 
R. P. N r  56, poz. 311) i  em is ji ob li- 
gacyj Prem iowej Pożyczki O dbudowy 
K ra ju  (Dz. U. R. P. N r 2 poz. 11). N ie  
można w ięc liczyć  na akum ulację 
własnego kap ita łu  przez sekto r p ry 
w a tn y  w  Polsce zwłaszcza, że nowe 
ustawodawstwo podatkow e (podatki 
od wynagrodzeń, obrotow y, dochodo
w y, kom unalne —  nie m ów iąc ju ż  o 
nadzw yczajnym  podatku od wzboga
cenia wojennego) u trudn ia  się aku
m ulację. Jest zaś pew n ik iem  ekono
m icznym, że w  okresie zniszczeń po
w o jennych  Państwo m usi p re lim in o 
wać na inw estyc je  specjalne k re d y ty  
(chociaż z chw ilą  dokonyw ania in 
w e stycy j obciążają one pośrednio 
i  przejściowo całe społeczeństwo). 
P rzykładowo można wskazać, że obe
cnie nawet w  bogatej A n g lii w  p ro 
jek tow ane j ustaw ie o k o n tro li in w e
s tycy j p rzew idu je  się upoważnienie 
Skarbu Państwa do gw arantowania 
pożyczek ha  cele przedsiębiorczości 
p ryw atne j d la  odbudow y i  rozbudo
w y  k ra ju  „na raz ie" do w ysok. £ 50 
m ilionów ; w  Polsce z braku odpow ie
dniego kap ita łu  p ryw atnego sama 
gw arancja Państwa by łab y  n iew ys ta r
czająca, a p ryw a tne  pożyczki nie 
wchodzą w  ogóle w  grę w sku tek  
ogrom nie w ysok ie j żądanej stopy od

setkowej. D latego kon ieczny w spó ł
udzia ł in ic ja ty w y  p ryw a tne j w  p la 
nowej odbudowie k ra ju  wymaga, by 
trzech le tn i plain in w e s tycy jn y  1947-49 
przeznaczył odpow iednie k re d y ty  dla 
sektora pryw atnego. W  św ie tle  
współczesnych poglądów  naukow ych 
(por. J. M, Keynes. The generał 
the o ry  ot em ployment, in terest, and 
money. London 1936). K re d y ty  in w e
s tycy jn e  dla in ic ja ty w y  p ryw a tne j 

mogą też być obsługiwane p ien ią 
dzem kreowanym , bo utrzym anie ró 
w noleg łośc i m iędzy doprowadzanym 
przez Państwo strum ieniem  pieniądza, 
a strum ieniem  w ytw a rzanych  dóbr 
da je  się p lanow o rea lizować na p ła 
szczyźnie opartego na ka lku la cy jn e j 
ren tow ności sektora pryw atnego.

D la utrzym ania te j rów noleg łości 
i  s tab iliza c ji cen, trzeba ograniczać 
emisję pieniądza kreowanego o ty le , 
b y  p rzy  jego pomocy m og ły  być do
konyw ane ty lk o  ta k ie  inw estycje , 
k tó re  mogą od razu zwiększać p ro 
dukcję  dóbr i  n iezbędnych gospodar
czo usług. Samorząd gospodarczy w  
postaci Izb Przemysłowo H and lo 
w ych , po w o łany  do w spó łp racy w  
dziedzinie inw estycy j sektora p ryw a t
nego, s tw o rzy ł ju ż  z w łasnej in ic ja 
ty w y  M iędzyizbow e B iuro P lanowa
n ia  dla w spółp racy z nadrzędnym  U- 
rzędem Planowania. W y łon ien ie  tego 
B iura wskazuje na potrzebę rea k ty 
wow ania w łasnej p ionow e j nadbudo
w y  samorządu gospodarczego t j.  Zw. 
Izb Przem ysłowo-Handlowych.

Dr M. P. •



O rgan izacja  przem ysłu pryw atnego na W ybrzeżu
Krzepnięcie now ych form  orga

n izacy jnych  powojennego życia go
spodarczego k ra ju  coraz w yraźn ie j 
domaga się określenia w łaśc iw e j ro li 
sektora pryw atego w  ramach gospo
da rk i trzysektorow ej. D o tyczy to 
zwłaszcza przem ysłu, k tó ry  ipo upań
s tw ow ien iu  k luczow ych  gałęzi p ro 
d u kc ji w yszedł z okresu niepewno
ści i  wkracza w  okres racjonalne j 
pracy. Powstała potrzeba zorganizo
w ania przem ysłu pryw atnego w  zrze
szenia posiadające osobowość p raw 
ną, dostosowane do branżowego sche
m atu is tn ie jących  państwowych o r
ganizacji p rzem ysłow ych i  wyposa
żone w  środk i dające pewność, że 
organizacje te obejm ują ca ły  prze
m ysł p ry w a tn y  danej branży,- a w ięc 
stosujące przymus przynależności do 
zrzeszeń.

W  zrozum ien iu tych  kon ieczno
ści M in is te rs tw o  Przem ysłu zarządzi
ło  w  styczniu b.r. organizację pry- 
watnego przem ysłu w  zrzeszenia. 
Gdyńska Izba Przemysłowo - Hand
lo w a  w  w ykonan iu  ¡tego po lecenia 
zorgan izow ała w  pierwszej fazie  9 
zrzeszeń przem ysłow ych, ostatn io zaś

Z walnego zebrania Zrzeszenia' 
P rzedsiębiorstw  B udow lanych w oj. 
gdańskiego i  pomorskiego.

W  sali H o te lu  Centra lnego od
b y ło  się w a lne zebranie Zrzeszenia 
Przedsiębiorstw  Budow lanych i In 
s ta lacy jnych  p rzy  Izbie Przemysłowo- 
H and low ej w  G dyni, obejmującego 
ponad 140 przedsiębiorstwa technicz
ne na terenie w o jew ództw  gdańskie
go i  pomorskiego. Prezes ustępujące
go zarządu imż. K rzyżanow ski zobra
zow ał zeszłoroczną działalność g rze
szenia, podając in teresujące c y fry  z 
dziedziny obrotów  budow lanych. Jak 
w y n ik a  ze s ta tys tyk  w  okręgu Izby 
gdyńskie j w ykonane prace przez p ry 
watne przedsiębiorstwa budowlane 
w yraża ją  się cy frą  1 m ilia rd a  zł. 
W  ca łym  natom iast k ra ju  budow n i
ctwo p ryw a tne  w ykona ło  prace na 
sumę 6 m ilia rd ó w  w  stosunku do 
2 m ilia rd ó w  budow n ic tw a państwo
wego i  2 m ilia rd ó w  budow nictw a 
spółdzielczego. M ów iąc o sy tuac ji 
p ryw atnych  przedsięb iorstw  ¡budow
lanych w  m in ionym  okresie mówca

W  sali Zw iązku b. W ięźn iów  Po
lityczn ych  —  w e W rzeszczu —  od
by ło  się W a lne  Zebranie Zw iązku 
K upców  Polskich w  Gdańsku pod 
przew odnictw em  C złonka Zw iązku 
ob. K raw czyńskiego A leksandra.

W  w y n ik u  obrad dotychczasowy 
skład Zarządu Zw iązku K upców  Pol
skich w  Gdańsku został zw iększony 
z 11 do 17 osób.

Ponadto została uchwalona rezo
lu c ja  w zyw ająca kup iectw o Gdańska 
do spontanicznego udzia łu  w  pomo
cy ofiarom  powodzi i  w  tym celu zo-

odbyło. się zebranie kons ty tucy jne  
trzech dalszych, a m ianow icie : me- 
ta low o-e lektro techn icznego, chemicz
nego i  m ate ria łów  budow lanych. 
Zrzeszenia te  obejm ują łącznie 165 
p laców ek przem ysłu pryw atnego, w  
tym  30 m etalowo - e lektro techn icz
nych, 83 chemicznych i  52 budow la
nych. W  dniach na jb liższych po
w stan ie zrzeszenie przem ysłu papier
niczego.

W  ten sposób p ry w a tn y  przem ysł 
W ybrzeża i  Pomorza k rys ta lizu je  
swoje fo rm y organizacyjne. Powoła
n ie  do życia przym usowych zrzeszeń 
będzie m ia ło  duże znaczenie także 
i  dlatego, że um ożliw i współpracę 
m iędzy przem ysłem  państwowym  i  
p ryw atnym , u ła tw i w ye lim inow an ie  
z życia gospodarczego przem ysłu n ie
legalnego, a równocześnie u ła tw i w łą 
czenie p rzem ysłu  ¡prywatnego do 
Planu Trzyle tn iego.

Te słuszne poczynania M in is te r
stw a Przemysłu, dążące do u jęcia  
przem ysłu pryw atnego w  określone 
ram y organizacyjne są je d n ym  z do
w odów  s tab iliza c ji i kon k re tyzac ji 
nowego m odelu gospodarczego kra ju .

wiskazał na ¡duże trudności^ jjakie 
przedsięb iorcy na po tyka li i napo ty
ka ją  w  dalszym, ciągu w  zw iązku ze 
zw yżką cen na m a te ria ły  budow la
ne. Nadto przedsiębiorstwom  budow 
la n ym  dała się we znaki ciężka i  d łu  
ga zima, k tó ra  na trz y  miesiąca un ie
ruchom iła  je  kom ple tn ie . Sprawozda
n ie  z dzia ła lności b iu ra  Zrzeszeniia 
z ło ż y ł dyrek to r b iu ra  p. Gasiński., 
o rien tu jąc zebranych w  całoksztacie 
dokonanych prac.

W alne zebranie uchw a liło  budżet 
Zrzeszenia ¡na rok  47 w  kw ocie  
2.403.276 zł. oraz dokonało w yb o ru  
nowego zarządu w  osobach inż. inlż.: 
K rzyżanow skiego, Mazalona, W e łn ia 
na, Łabuda , nugra Nowakowskiego, 
Langiew icza, oraz zastępców: F ink- 
F inow ick iego i  Katany. Funkcje  w  
ło n ie  zarządu zostaną podzielone 
późnie j. Na zebraniu uchwalono re 
zolucję , domagającą się przyśp ie
szenia uregu low an ia spraw związa- 

• nych z podpisaniem  nowej um owy 
zb io row e j i  uporządkow ania ¡rynku 
p racy w  dziedzinie ¡budownictwa.

sta ł w y ło n io n y  kom ite t z członków  
Zw iązku w  osobach ob. ob. Czerepa- 
,ka W ojc iecha , Hoffm ana Edwarda, 
K raw czyńskiego A leksandra, N ow a
ka Gustawa i  T ra f asa Stanisława.

Urządzona doraźnie po Zebraniu 
zb ió rka  wśród kupców  i  gości lo ka lu  
Zw iązku b. W ięźn iów  P olitycznych 
da ła na razie zł. 15.000 złożone na 
ręce Prezesa Zw iązku ob. T ro ja no w 
skiego A leksandra, k tó re  to p ien ią 
dze zosta ły wpłacone w  dn iu 31.3 
1947 r. do K. K. O. w e W rzeszczu.

Dalsza zb iórka wśród członków 
i ich rodzin jest w  toku.

Z obrad Zarządu G łów nego  
N aczelnej Rady Zrzeszeń 

Kupieckich
W  poniedzia łek dnia 28.IV  1947 r. 

w  gmachu Izby  P rzem ysłowo-Handlo
w e j w  Poznaniu obradował Zarząd 
G łów ny Naczelnej Rady Zrzeszeń K u 
p ieck ich  R. P. z udzia łem  delegatów 
Zw iązku Zrzeszeń K up ieckich  z k ra 
ju  oraz ogólnopolskich Zrzeszeń bran
żowych. W  Zjeździe, poprzedzonym 
kon ferenc ją  d y re k to ró w  Zw iązków  
Zrzeszeń K up ieckich  i  ogólnopolskich 
Z w iązków  Zrzeszeń branżowych w z ią ł 
udzia ł D y re k to r Departam entu Hand
lu  w  M in is te rs tw ie  Przem ysłu i  Han
d lu  p. Ryńca, k tórem u tow arzyszy li 
naczelnicy w yd z ia łów  Departamentu.

Do Prezydium  Rady Naczelnej po 
now nie w ybrano pp.: Jerzykiew icza 
oraz Pic de Replonge. Po rozpatrze
n iu  i  za ła tw ien iu  szeregu ¡spraw o r
ganizacyjnych, przedyskutowano p ro 
blem  ¡przymusu organizacyjnego oraz 
dowodu uzdolnienia. W ie lką  wagę 
poświęcono sprawom  dostępu p ry 
w atnego hand lu ¡do tow aru. Przedsta
w ic ie le  w o jew ódzk ich  zw iązków  k u 
pieck ich i  ogólnopolskich zrzeszeń 
branżow ych n a św ie tlili zagadnienie 
d ys tryb u c ji tow arow e j od strony 
prak tyczne j, wskazując na stale u ja w 
nianą tendencję ze strony sektora 
państwowego e lim inow ania  z obrotów  
handlu pryw atnego w  ogólności a 
h u rtu  pryw atnego w  szczególności. 
Ten ostatn i został w  ¡praktyce 
Odsunięty od ¡rozprowadzania całe
go szeregu na jbardzie j pożądanych 
na ryn ku  a rtyku łów .

O żyw ioną dyskusję w yw o ła ła  
rów nież form a sprzedaży a rtyku łó w  
w łók ienn iczych  na Targach Poznań
skich za in ic jow ana przez Centralę 
Teksty lną , k tó ra  postanow iła  sprze
dać na Targach oko ło 500 detalistom  
z całej Polski a rty k u łó w  w łó k ie n n i
czych ¡na ogólną sumę 250 m ilj.  zł. 
W ie lk i na p ływ  kupców  z terenu ca
łe j Polski spowodował trudnośc i o r
ganizacyjno ¡techniczne w  tak im  
stopniu, że Centra la T eksty lna  nie 
'była  w  możności przeprowadzić 
sprzedaży zgodnie ze swoim i zamie
rzeniam i. W  celu rozw iązania d ra ż li
w e j sy tuac ji Naczelna Rada Kupie- 
c tw a pow o ła ła  do życia kom isję , k tó 
ra zaproponowała, aby każde w o je 
w ództw o otrzym ało  przy dzie lony .kon
tyngen t tow arow y, ¡proporcjonaln ie 
¡do ilośc i kupców  branży w łó k ie n n i
czej zorganizowanych w  ramach 
Z w iązków  Zrzeszeń K upieckich.

Połączenie lotnicze  
W yb rzeża  z Bydgoszczą

Izba Przem ysłowo-Handlowa w  
G dyn i, idąc po m yś li życzeń bydgo
skiego ośrodka gospodarczego, w y 
s tąp iła  do M in is te rs tw a K om un ikac ji 
z w n iosk iem  o -wprowadzenie p o łą 
czenia lo tn iczego Bydgoszczy ze sto
licą. i  W ybrzeżem. M in is te rs tw o K o 
m u n ika c ji w z ię ło  ¡pod uwagę te słusz
ne po s tu la ty  i  w p row adz iło  już  obec
n ie  lin ię  lo tn iczą bydgosko-warszaw- 
■ską na razie p rzy  częstotliwości 
trzech razy w  tygodn iu . W  n a jb liż 
szym zaś czasie, z chw ilą  uruchom ie
n ia  sam olotów o m niejszym  tonażu, 
za ła tw iona zostanie sprawa połącze
nia  lo tn iczego m iędzy Bydgoszczą 
i  Gdańskiem.

Przedsiębiorstwa budow lane w  służbie odbudow y

W a ln e  zebranie Zw iązku  Kupców w  G dańsku
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Komunikaty Związku Zrzeszeń Kupieckich
województwa gdańskiego

Zakupy  n a  Targach  w  w alucie  zagranicznej
Zarząd M iędzynarodow ych Targów  

w  Gdańsku zakom unikow ał, iże M i
n is te rstw o Przem ysłu i  H and lu  p rzy
go tow u je  zarządzenie, w  myśl k tó re 
go w  okresie Targów  p ry w a tn i kup 
cy i  przem ysłow cy będą m og li ku 
pować tow a ry  zagraniczne za własne 
zagraniczne środki p ła tn icze. Źródło 
zdobycia w ym ien ionych  środków  p ła 
tn iczych  nie  będzie podlega ło docie
kan iu  ze s trony czynn ików  urzędo

w ych . M in is te rs tw o Przem ysłu i  H an
d lu  og łosi lis tę  towarów , k tó rych  na
byc ie  w  powyższy sposób będzie do
zwolone.

Omawiane zezwolenie m a stano
w ić  u iprzew ile jowanie Targów  Gdań
sk ich i  ma na celu u ła tw ien ie  p ry 
watnem u życiu  gospodarczemu zaopa
trzenie się w  na jbardzie j konieczne 
środk i w ytw órcze i  surowce.

Przedłużenie godzin handlu  świeżymi rybam i
uch w a lił Zarząd m. G dyni, a to  celem hale rybne w  M ie js k ie j H a li Targo- 
u ła tw ie n ia  szybkiego rozprowadzenia w e j do godz. 20-ej. 
świeżo z łow ionych  ryb. Sklepy ryb - Uchw ała obejm uje okres do końca 
ne mogą być o tw arte  do godz. 21, w rześnia rb.

Kupieciwo województwa gdańskiego przyczyni się 
do budow y gm achu Izby Przemysłowo - Handlowej

w  Gdyni
Zw iązek Zrzeszeń K up ieckich  W o- w o łan ie  do życia „M ie jscow ych  Ko- 

jew ództw a Gdańskiego zw ró c ił się m ite tów  Budow y Gmachu Izby  Prze- 
do te renow ych organ izacji kup iec- m ysłow o-H andlow ej w  G dyn i", 
k ich  z apelem pełnego poparcia, f i 
nansowego budow y gmachu Izby Zadaniem K om ite tów  będzie do- 
Przem yslowo-Handlowej w  G dyni. W  p ilnow an ie , by wyznaczone dla każ- 
celu sprawnego zorganizow ania sa- dego poszczególnego przedsiębior- 
m ej a k c ji Zw iązek Zrzeszeń p o le c ił stwa k w o ty  w p ły n ę ły  ja k  najwcześ- 
Zarządom Zrzeszeń K up ieck ich  po- n ie j i  w  pe łne j wysokości.

O właściwy skład komisji cennikowej
Przeciwdzia łanie zwyżce cen jes t 

konieczne. Tym  koniecznie jsze, że 
do tyczy in teresów  w a rs tw  p ra cu ją 
cych. W a lkę  szkodn ictw u gospodar
czemu w ypow iedzieć trzeba twardą, 
energiczną i —  ja k  na jbardzie j sku
teczną. Energiczną, ale n ie  chaotycz
ną. Skuteczną, a za tym  —  fachowo 
usprawnioną.

W  zw iązku z ostatn ią akc ją  in te r
w ency jną  p rzeciw  nieuzasadnionej 
zwyżce cen, doszło na W ybrzeżu do 
licznych  aresztowań. Osadzono w  
areszcie kupców  pryw atnych , k ie 
ro w n ikó w  przedsięb iorstw  państwo
w ych  i  spółdzielczych. B y ły  in te r
wencje , ska rg i i  zażalenia. Część 
aresztowanych zw o ln iono, pozostali 
oczekują w yroku .

Sprawa je s t n iew ą tp liw ie  poważ
na. N ie  je s t bow iem  zagadnieniem  
b łahym  lik w id a c ja  speku lac ji oraz 
un ieszkod liw ien ie  na prawdę w in 
nych, n ie  je s t też rzeczą .obojętną 
krzyw da, k tó ra  p rz y  tego rodza ju  
a k c ji dotknąć m ogłaby —  n ie w in 
nych. Powiada się, że gdzie drwa 
rąb ią , tam w ió ry  lecą. Chodzi jednak 
o -to, aby tych  w ió ró w  nie b y ło  za

dużo. Jesteśmy za b iedn i, aby cale 
drzewo ciąć na —  w ió ry !

Chcemy tu  poruszyć jeden ty lk o  
fragm ent w a lk i ze szkodnictwem  go
spodarczym. M am y tu na m yś li dzia- 
Balność t. zw. Społecznej K om is ji 
C enn ikow ej, k tó ra  n ies te ty  nie speł
n iła  na leżycie swego zadania w  dzie
dzinie reg u lac ji cen i  pod je j adre
sem coraz częściej podnoszone są 
zastrzeżenia.

M in is te rs tw o  A p ro w iza c ji i  Han
d lu  s tw ie rdz iło , że Społeczne K om i
sje  Cennikow e nie  są organam i urzę
dowym i, lecz m ają  charakter czysto 
społeczny, w  k tó rych  kup iectw o zo r
ganizowane ja k  rów nież p rzedstaw i
c ie le  sektora państwowego i  spó ł
dzielczego, pow inny  mieć zagwaran
tow any na leżny udzia ł. Obecność 
wspom nianych p rzedstaw ic ie li w  k o 
m is jach da je gw arancję fachowości 
w  orzeczeniach.

Jeśli postu la t pow yższy zostanie 
ściśle w yp e łn io ny , un ikn ie  się n ie 
potrzebnych pom yłek i  w y k ry je  w ła 
śc iw ych  sprawców k rz y w d y  społecz
nej.

A  przecież o to ty lk o  chodzi.

Obrót bezgotówkowy  
i obow iązek uczestniczenia w  nim

Dnia 19 m aja 1947 roku  w chodzi 
w  życie dekret z dn ia  3.2 1947 r. o 
obow iązku uczestniczenia w  obrocie 
bezgotówkowym  (Dz, U. R. P. n r 16, 
poz. 61).

O bow iązkow i uczestniczenia w  ob
rocie bezgotów kow ym  podlega ją (art. 
1 ust. 1 dekretu):
1. w ładze i  urzędy, przedsięb iorstw a 

państwowe i samorządowe, m ono

pole, in s ty tu c je  i  osoby prawa p u 
blicznego itd . ;

2. in s ty tu c je  kredy tow e  i  ubezpiecze
n iowe;

3. spółdzie ln ie i  ich  zw iązk i —  nad
to  w  zakresie określonym  w  art. 
3 dekretu;

4. przedsiębiorstwa, zakłady i  za ję
cia, je ś li są obowiązane do p ro 
wadzenia ksiąg hand low ych lub 
ks iąg uproszczonych przew idz ia 
nych w  dekrecie z dnia 16.5 1946 
o postępowaniu poda tkow ym  (Dz. 
U. R. P. n r 27 poz. 174);

5. osoby prawne nie  w ym ienione w  
art. 1 licz. 1— 4 dekretu. 
W ym ien ien i pod pk t. 4) —- 5) (tj.

także kupcy  p ryw a tn i, s p ó łk i itp .) są 
obow iązani w  myśl art. 3 dekretu:
a) do posiadania rachunku bieżącego 

w  jedne j z in s ty tu c ji k re d y to 
w ych , wyszczególnionych w  de
krecie , o i le  d o kon u ją  obrotów  
z uczestnikam i obrotu bezgotów
kow eg o , w ym ien ionym i w  pkt. 1—  
3;

b) do regu low ania  rozrachunków  b ie 
żących z uczestnikam i ob ro tu  bez
gotówkowego, w ym ien ionym i w  
pk t. 1— 3 w  drodze prze lew ów  
bankowych, p rzy  czym obowiązek 
ten n ie  dotyczy drobnych w y 
p ła t go tów kow ych, ja k  rów nież 
w p ła t i  w yp ła t, zw iązanych z de
ta licznym i ob ro tam i gospodarczy
m i.

Obowiązek w ym ien ion y  pod li t .  a) 
(posiadanie rachunku bieżącego) po 
w sta je  z chw ilą  regulow ania rozra
chunków  bieżących a usta je z koń
cem miesiąca kalendarzowego, nastę
pu jącego po m iesiącu, w  k tó rym  do
konano ostatn iego rozrachunku z u- 
czestn ik iem  obrotu bezgotówkowego, 
w ym ien ionym  w yże j pod pk t. 1'—3. _ 

Ins ty tu c ja m i bankow ym i, upoważ
n ion ym i do prowadzenia rachunków  
bieżących uczestników  obrotu bezgo
tów kow ego sa N arodow y Bank Pol
s k i  B.G.K., P.B.R., P.K.O., B.G.S.,
Bank H and low y w  W arszaw ie S.A., 
B.Z.S.Z. S.A. w  Poznaniu, Polski Bank 
K om una lny S.A. w  W arszaw ie, K o
m unalny Bank K re d y to w y  w  Pozna
n iu , Bank K om unalny, K .K.O  i spó ł
dz ie ln ie  kredytow e.

Uczestn icy obrotu bezgotówkowe
go m ają p raw o swobodnego w yboru  
in s ty tu c ji k red y to w e j, w  k tó re j p rag
ną prow adzić sw oje rachunk i bieżą
ce. U czestn icy obrotu bezgotówkowe
go, k tó rzy  korzysta ją  z k re d y tu  ban
kowego, mogą prowadzić swe ra
chunk i bieżące w  in s ty tu c ji k re d y 
to w e j, udz ie la jące j k red y tu , chyba, 
ize ze względów gospodarczo-uzasad- 
n ionych  in s ty tu c ja  ta  w yra z i swoją 
zgodę na prowadzenie rachunku b ie 
żącego w  inne j in s ty tu c ji k re d y to 
w ej.

U czestn ikow i obrotu bezgotówko
wego, k tó ry  nie do pe łn ił obow iązku 
założenia rachunku bieżącego w  m yśl 
art. 3 ust. 1 pkt. a) de k re tu  po d 
wyższa się o 50 proc. s taw ki poda tku 
obrotowego. Podwyżka s taw ki ustaje 
z końcem ^m iesiąca, w  k tó ry m  doko
nano otw arc ia  rachunku bieżącego lub 
z chw ilą  ustania obow iązku posiada
n ia  rachunku bieżącego.

Za naruszenie innych  przepisów 
dekre tu  lub  przepisu zarządzeń w yd a 
nych  na jego podstaw ie, podwyższa 
si^ o 10°/o s taw ki poda tku  obrgtoyrę-



Przegląd ustawodastwa gospodarczego
go od ob ro tu  osiągniętego w m iesią
cu, w  k tó rym  naruszenie nastąpiło.

Tak samo przew idu je  się podw yż
kę o 50°/» s taw ki podatku obrotow e
go je ś li uczestnik obrotu bezgotówko
wego, n ie  do pe łn ił obow iązku, prze
w idzianego w a rt. 3 ust. 1 li t .  b) (tj. 
n ie  regu low a ł rozrachunków  bieżą
cych w  drodze prze lew ów  banko
wych).

N ie można żądać w  trybie art. 15 
dekretu o majątkach opuszczonych i 
poniemieckich przywrócenia posiada
nia ruchomości, sprzedanych przez 
O.U.L.

W edług  art. 15 dekretu z dnia 
8.3.1946 r. o m ajątkach opuszczonych 
i  poniem ieckich (Dz. U. R. P. n r 13 
poz. 87) osobom, k tó re  w  zw iązku z 
w o jn ą  u tra c iły  posiadanie m ajątku, 
na leży na ich  w n iosek p rzyw róc ić  
posiadanie tego m a ją tku , je ś li n ie  za
chodzą przeszkody z art. 22 tego de
kre tu , t j. je ś li m ajątek nie ulega 
p rze jęc iu  na własność Skarbu Pań
stwa.

O soby te mogą żądać-p rzyw róce
n ia  posiadania opuszczonego m a ją tku  
nawet w tedy, je ś lib y  m ajątek b y ł od
dany w  najem  lub  dzierżawę. (A rt. 
12 licz. 4 łącznie z art. 17 dekretu). 
Prawo to n ie  p rzys ługu je  im  jednak 
w  razie sprzedaży m ajątku. W  tym  
przypadku osobom zainteresowanym  
w yp łaca  się je dyn ie  cenę, uzyskaną 
ze sprzedaży m a ją tku  (art. 12 licz. 4 
7.d, ostat. dekretu).

SPRAWY PODATKOW E  
Zmiana przepisów o podatkach komu
nalnych i o finansach komunalnych

Dekret z dn ia 2 k w ie tn ia  1947 r. 
(Dz. U. R. P. N r  32, poz. 137) z m o
cą obow iązującą wsteczną od dnia 
1 stycznia 1947 r. dokonał zm ian de
k re tu  z dn ia 20 marca 1946 r. o po 
datkach kom unalnych (Dz. U. R. P. 
N r  19, poz. 128).

Podatek od spożycia w  zakładach 
gastronomicznych (pobierany do 10% 
należności za spożycie przez gm iny 
m ie jsk ie  na ich obszarze, a przez 
pow ia tow e zw iązk i samorządowe na 
obszarze gm in w ie jsk ich ), przedłużo
no na la ta  1948 i 1949 r. (art. 39). 
PRAW O KARNE SKARBOWE

D ekret z dnia 11 kw ie tn ia  1947 r. 
(Dz. U. R.- P. N r 32, poz. 140) z 
dn iem  30 kw ie tn ia  1947 r. w p row a
dza w  życie nowe prawo karne 
skarbowe, uchy la jąc  w  tym  zakresie 
dotychczasowe przepisy. Jednakże 
poprzednie rozporządzenia w yko na w 
cze zachowują moc do c h w ili zastą
p ie n ia  ich  now ym i rozporządzenia
m i, opartym i na now ym  dekrecie, o 
ile  nie są z n im  sprzeczne.

N ow e praw o karne skarbowe 
lic z y  311 a rtyku łów , om awianie k tó 
rych  w ykracza poza fam y n in ie jsze
go przeglądu ustawodawstwa gospo
darczego. Toteż na innym  m ie jscu 
za jm iem y się na łamach naszego p is

ma naśw ietlen iem  ty lk o  tych  prze
pisów, k tó re  b liże j dotyczą hand lu 
zamorskiego.
UPO RZĄDKO W ANIE REJESTRÓW 
UPRAW NIEŃ PRZEMYSŁOW YCH

Z m ocy dekre tu  z dnia 11 k w ie t
n ia  1947 r. (Dz. U. R. P. N r  32, 
poz. 148) o uporządkow aniu re je 
s trów  upraw nień przem ysłow ych, do 
dn ia  16 lipca  1947 r. osoby, p row a
dzące niekoncesjonowane przedsię
b io rs tw a przem ysłow e i  handlowe, 
ob ję te praw em  przem ysłowym , w in 
n y  donieść o prow adzen iu przedsię
b iorstw a w łaśc iw e j (Zarząd M ie jsk i, 
Starostwo), —* a p rz y  dz ia ła lności 
koncesjonowanej ■—■ nadto złożyć 
u w ie rzy te ln iony  odpis koncesji. K on
cesje i  licencje , wydane w  okresie 
okupacji, są z m ocy prawa nieważne. 
Do dnia 16 lipca  i947 r. na leży rów - 

.n ież te jże w ładzy  przed łożyć za
tw ierdzone p ro je k ty  urządzeń prze
m ysłow ych lub p lan y  takichże (po
siadanych) urządzeń z pódaniem  o 
ich  zatw ierdzenie (w zakresie z art. 
14 i  16 praw a przem ysłowego z 
1927 r.). N iedope łn ien ie  ¡powyższych 
obow iązków  podlega uka ran iu  w  
try b ie  adm in istracyjnym .

Na podstaw ie powyższych zg ło
szeń w ładze przem ysłowe założą re
je s try  upraw nień przem ysłow ych 
(zgodnie z art. 136 praw a przem y
słowego).

S p ó ł d z i e l n i a  R y b o c l i  o - P r z e  m  if s # o cc/ o
fr '

ł  n  1c r \  ć » »
i i L  U  <9 U  D

GDYNIA, ul. Starowiejska 3 Telefony 220-79, 254-29, 214-79

U  V  U  V  świeże wędzone, konserwy rybne

Iow. dla Połowdw i Przemysłu Sybnega Bałtycka Spółka Rybna
P O L A R I S

Spółka z o g r a n i c z o n ą  odpowiedzialnością Sp. z 0 . 0 .

Gdynia. PI. K aszubski 1 T e l .  210-66 G D Y N I A
O d d z ia ły : K A H L B E R G , T O L K M IC K O , S R E D N IE W O P o r t  R y b a c k i

RYBY MORSKIE I SŁODKOWODNE Tel. 223-80

z  w ł a s n y c h  p o ł o w ó w - Śledzie, ryby świeże, wędzone
w stanie ś w i e ż y m  i p r z e t w o r a c h

W y s y ł k a  w  g ł ą b  k r a j u własne połowy
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CENTRALA SKÓR SUROWYCH
O D D Z IA Ł  W O J. W  G D A Ń S K U

Wrzeszcz, ul. Smoluchowskiego 3, tel. 413-96
k u p u j e

WSZELKIE SKÓRY SUROWE i FUTERKOWE
Płaci najwyższe ceny

W kró tce  ukaże się

INFORMATOR GOSPODARCZY
WYRRZEŻA

Będzie zawierał wszystkie ważne adresy z dziedziny

P R Z E M Y Ś L U
H A N D L U

R Z E M I O S Ł A
O p racow u je  go

„Morski Przegląd Gospodarczy"—organ Izby Przemysłowo-Handlowej w Gdyni, Delegatury 
Rządu dla Spraw Wybrzeża i Zrzeszeń Gospodarczych woj gdańskiego i pomorskiego. 

Zamawiać ogłoszenia i egzemplarze: Gdynia, ul. Świętojańska 99, tel. 273 42.

Będzie to pierwszy wielki zbiór adresów ważnych w gospodarce Wybrzeża Ważnych dla każ-

dei Instytucji I dla każdego mleszkańcal

M ASZYNY BIUROW E
Kupno — sp rzedaż

N a p r a w a  b ro n i  I m a s z y n  b i u r o w y c h

S. GN I L K A

Gdynia ul. Św. Jańska 33/35, tel. 219-16

P rzed s ięb io rs tw o  Połowów D alekom orskich

»DALM O R«
S p ó lk a  z ogranicz, odpowiedz.

G D Y N IA , RYBACKA 14
A d re s  te le g ra f,  . . D A L M O R “

T E L E F O N Y :
D y r e k c ja  2 1 9 -2 2  
Biuro 21 4 -3 1
Sprzedaż 2 6 9 -3 9

D O S T A R C Z *  i
Ryby św ieże i so lone z w łasnych  
połowów bałtyckich I dalekom orsk.

)dpow iedz ia ln i za d z ia ły  redakcy jne :

K ro n ik i Deleg. Rządu:
M gr A n to n i S ko tn ick i

K ro n ik i R ynków  K o lon ia lnych:
A leksander W ia tra k

W ydaw n ic tw o  Izby Przem ysłowo-Handlowej 
i  D elegatury Rrządu d la  Spraw W ybrzeża 
R E D A K C J A  1 A D M I N I S T R A C J A :  
G d y n i a :  Ś w ię to jańska  99 —  Tel. 27-242 

P. K. O. X I - 111
Redaktor naczelny Mgr. KAZIMIERZ ZAGÓRNY

O dpow iedzia ln i za dz ia ły  redakcyjne:

K ro n ik i K up ieck ie j:
M gr. Tadeusz Kaszyński

K ro n ik i Księgowości:
M gr. Stefan J. K rzyżaniak.

Toczono w Drukarni Nr 8 Spółdzielni Wydawnicze) „Czytelnik". Gdynia, ul. Mściwoja Nr 7, tel. 26-23».
W-07002



®  J H n r i a n

¿ i i  WYTWÓRNIA STEMPLI 
i SZYLDÓW

SPRZEDAŻ i K U PN O
M A S Z Y N  B I U R O W Y C H  

G D Y N I A ,  u l .  I-ej A r m i i  W .  P .
Wkrótce Oddział sprzedaż

^ M u i j e r

MAKERS OF ROBBER-STAMPS AND ^ | P >
commercial- sign

SELLERS & PURCHASERS

O F  T Y P E  W R I T E R S  

N r 9  (dawn. Starowiejska) tel. 21-161
y GDANSK, ul. Dluga 72

„ p e r f e c t a ”

K sięg o w o ść  p rz e b itk o w a

PRZEDSTAWICIELSTWO:
M g r  W a c ł a w  T y  l e c

GDYNIA, Świętojańska 79, tel. 274-61

C E N T R A L A  R Y B N A
Sp. z o. o,

O D D Z I A Ł  M O R S K I  W  G D Y N I

(dawn. Centrala Obrotu 
i Przetworst. Rybnego) 
ul. Świętojańska nr 23

•
Zawiadamia P.T. Klien
telę, że p r o w a d z i

s p rz e d a ż  d e ta l ic z n ą  ryb
W GDYNI w sklepie detalicznym Nr1 ul. Świę
tojańska nr 71, w GDYNI w sklepie detalicznym 
N r  2 H A L A  R Y B N A  B O K S  N r  13

oraz wKOWaOTWARTTin KIOSKU Nr 3
w Gdańsku Hala Rybna

P O U E C A

Ryby wędzone, śledzie  
solone, przetwory ry
bne, ryby słodkowodne

i

Maszyny inton ^ S S i i g s S l Ł
Primo miernicze

R . D u r y s  S Ę
G D Y N IA , ul. 1. A rm ii W . P. n r 2 2

Tel. 2 7 3 -2 0

F U T R A
Lisy  -  K o ł n i e r z e  - P e l i s y  -  M ateria ły  
w ł ó k i e n n i e  ze  - G a l a n t e r i a  skórzana  
W alizk i. - Poleca w  w ie lk im  w yborze

Skład Włókienniczo - Futrzars

E .  W I Ś N I E W *
„ u l .  Ś w i ę t o j a ń s k a  2

F U R S
Poxes  -  Collars  -  F u rs  -  W ollen s tu ffs  
Leather fancy ■ goods ■ B ags - T runks  

o ffe rs  in  g re a t assortm ent

k i  —  Fur-woollen storehouse

S K I ,  G D Y N I A
S6 Telefort 2 7 2 - 5 9



PR ZED SIĘBIO R STW O  P R ZE M Y S ŁO W O  — H AN D LO W E

„TECHMOPOKT«
ZYGMUNT GRUSZKO i S-ka
P r z e d s t a w i c i e l s t w a  fabryk  m e ta lo w y c h  i c h e m ic z n y c h

S k ł a d n i c a  narzędzi  
i artykułów żelaznych

Dostarczam y:

Narzędzia. Maszyny do obróbki metali. Maszyny młyńskie. Motory. Turbiny 
wodne. Zbiorniki I kotły, Pcmpy,rożneao typu. Narzędzia czarne. Narzędzia do ob
róbki drzewa. Narzędzia ogrodnicze. Wszelkiego rodzaju zamki I kłódki. Okucia 
budowlane. Odlewy żeliwne techniczne do 8 ton. Śruby, n.lty, gwoździe. Liny 
stalowe I druty. Tarcze karborundowe szlifiersk ie. Siatki filtracyjne. Wszelkiego 
rodzaju szczeliwa. Szkło wodne I Izolacje wodoodporne. Sprzęt pomocniczy.

GDYNIA, ul. Świętojańska S3, tel. 22 3 -6 2

S z ą g b ą j

o k i e n n e ,  w ysta
wowe, g i ę t e ,  (ce- 
linaryczne), orna
mentowe, druto
we, o k r ę t o w e  i 
( i l u m i n a t o r y )

samochodowe
Lustra — gablotki 
Kit p o k o s t o w y  
Kit miniowy I gat.

Szli f iernia Szkła i Luster

Matuszek i Samardak
Sp. z o. o.

G D Y N I A ,  ul. Świętojańska 130
Tel. 216-21 

O D D Z I A Ł  :

Gdańsk - Orunia, PI. Kolejowy 3.

Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y Ś L U

TŁUSZCZOWEGO i OLEJARSKIEGO

„ A  M  A  D  A “
„ O  L  E  O “
„ U  N I O N “ 
„ Ż U Ł A W Y “
pod  z a r z ą d e m  pańs t wowym

G dańsk-Letn iew o, Załogow a 10
A d r e s  tel. „ P O R T O L E J "  Gdańsk

T ęl. c e n t r a l a :  -4 2 1 -9 9  

Konta bankow e:

P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y - G d a ń s k  
P a ń s t w o w y  B a n k  R o l n y  — G d y n i a

S k u p u j ę :

rzepak i siemię lniane
po c e n a c h  r y n k o w y c h
I p r z y j m u j ą  d o  p r z e r ó b k i

H U R T P O  L
Food and colonial 

producís

GDYNIA, ul. Świętojańska 39, 
Ł Ó D Ź ,  ul. Piotrkowska 22, 
LUBLIN ,  ul. Lubartowska 8,

telefon 272-02 
telefon 218-05 
felefon 23-61

p o l e c a  po c e n a c h  h u r t o w y c h

ARTYKUŁY SPOŻYWCZO -  KOLONIALNE
S p r z e d a ż  w y ł q c z n i e  d l a  s k l e p ó w  d e t a l i c z n y c h

i


